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I l u *  Redakcji „S łitnnU n Poleklego", Plac Mariacki 
liczba 0 1 7 .

Piaedptata wynosi w* Lwowie roczni* 18 m. — polrooinie 
9 rf. — kwartalnie 4 zł. &0 ot. — miesięomie 1 z i. 
50 c t ,  z* przesyłkę do domu dopłaca sie 70 fantów 
miesięczni*.

< n ru iv łk a  pocztowa w państwi* anstrjaokiom, rocznie 
M  zł. — półroezni* 18 zł. — kwartalni* *>■>!.— 
miesięcznie 2 zł. »

l l a m s y łk a  pocztowa za granicę ao całych 1 iemiic roczni*
50 aarek   kwartalni* 12 marek 40 sr. gr. — do
Francji Anglji, Włoch i Szwajcarii roczni* 50 
franków -  kw artalni. 30 franków.

Numer kosztuje 0 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  a w r a c a

Telefon Bedakcii 171-

We Lwowie Sobota dnia 21 Grudnia 1895.

j z i e i i i i  m i

wyehodzi codzienn e niewylaczajac niedz &I i świst o godzinie 8  ranc.

Rok X X v m .

Przedpłatę I agłaazaaia przyjaują wa Lwrw a 
jadyaia I wyłączała:

Binro Adminiłtracjt „Dziennika Polskiego", Plac Marias* 
L 6 i 7 w domn pana KistUdj

W« W iednin: pp. Haasenstein et Vogier , (Otto M iar),
11 Dnkes, H. Sohalek, t  Oppelik, Budoli Mor se 
i J . D enn*berg; w Berlinie, Frankfurcie, Erloo 
Haasenstein et Vogl*r i G. Ł. Da ib e ; w Hamburgu 
Karoly et Łiebmann ; w Paryi ; C. Adam 3 8 e 
d* Varenne.

Ogłoszeń przyjmuj* s ię za opłata 1 0  centów od j e d n e j  
wiereza drobnym drukiem (p e tit)

Doniesienia o ślubach, aaręoaynach i inna prywatne komu
nikaty po kromo a aa jadan w *r*z 5 0  c t

Prywatna zespondeneje IM  i nezroogja MO ot. od wiersza, 
bcbne ogłoatnia l '/ »  canta od wyrazu. Pomieszkania 

i klepy o l  e t  od swyraan.
Raklamy w rubryca Nądesłai* 30 ct. ad wiersza.
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Za dużo powodzenia.
LWÓW 20. grudnia. nego, aż go wreszcie nie karcona i w karbach

Trop dc succes, mon cher mr. S tourdza!u , trzymana opozycja parlamentarna, ale pierwsza 
Temi” 11 "wy miał się odezwać król rumuński ! lepsza burda uliczna wyrzuciła i siodła. W  je- 
Karol do prezydenta ministrów, gdy się dowie- j dnej chwili wszechmoc liberałów była obatona i 
dział o niezwykle korzystnym dla rządu wyniku 1 przyszedł rząd, który mimo zasadniczych różnic 
wyborów. Tak przynp.jmnięj opowiada jedno z ’. pomiędzy poszczególnymi ministrami, trzymał się 
pism bukareszteńskich, i  istotnie Liczba wybra- \ przez lata u si_e.ru. 
nycb deputowanych opozycyjnych wynosi zalo-
i • i. . s A w r. . i t n ! /  i i  wa tYiiniatarat.ttfri iłft-

swoich najlepszych czasów zawsze popadał w dziennika [dc$ Tuthcnisclicn Tdgbldttss) Ildtyczd  
błąd, że upornie trzymał się fotelu ministerjal- ■ nyn  w Lwowie".

' 1 ‘ — 1— L ' ^ Co  to ma znaczyć? Ten sarn redaktor,
który w piśmie swojem propaguje tak namię
tnie zasadę jedności narodu ruskiego z wiel- 
korosyjskim, tutaj nagle występuje jako „Rusin" ? 
Zknd  ta nsgła zmiana i  Dla nas jest ona zro
zumiałą w zupełności — to prosta spekulacja na

dwie tuzin i na poezaieK u, we minister-siwo bę 
dzie miało niezwykle łatwe stanowisko w obu 
izbach ciała prawodawczego. Najwybitniejsi ma
tadorzy i najlepsi mówcy stronnictwa junimisiów 
pozostał1 bez mandatu -- z partji tej wchodzi 
tylko trzech oficerów do parfamen u. Za staro- 
kocserwatywrych pojawi się tam zaledwie — j e 
den reprezentant

Tego błędu Bmtiana chciał 
uniknąć (Jarp i wyrządził wielką przysługę swo- 

' jemu stronnictwu, ustępując w chwili, nim jego 
; i jego przyjaciół politycznych poczytywano za 
; zużytych.
\ Ministerstwo pana Stourdzy dość rychło źa- 
1 stosowało się do objętej spuścizny. Zaniechało 

dawniejszych mrzonek opozycyjnych, i zwła 
j szcza w polityce zewnętrznej, wstąpiło na tory 

ostatecznie wskazane dla każdego rządu rnmuń-

klas wnoszą od dawn>a corocznie do ciał repre- . okoliczności, jak  np. tak  częstych wylewów i nie 
zentacyjnych petycje o rewizję i reformę ustaw j urodzajów, popada w zupełną ruinę.

Z powyższych powodów postanowił wydział 
krajowy przedstawić sejmowi w tej sprawie na- *“~' 
stępujące rezolucje do uchw ały:

Ponieważ obowiązująca obecnie ustawa o tt!

należytościowych, jednakże zmiany tej do dziś 
dnia doczekać się nie można.

Zaprowadzone u=tawą z rcAu 1850 należy- 
tości dotykają srodze nie tylko ubogich opo
datkowanych, lecz także i innych, a to dla tego,

Wvnik wyborów przypisywać należy natu- j skiego. Wobec tego zagranica na razie nie ma 
ralnie bardzo energicznej agitacji ze strony rządu \ wcale powodów zajmowania się więcej we- 
i partji narodowo-liberalnej i gabinet pana Stour- j  wnętrznemi sprawami Rumunji,
.i  :_i. v mn+.e "a noc.wat.ek liczvć i wami państwa i

aniżeli spra- 
Ale na uwagę zagrsnicydzv jak powiedzieliśmy, może na początek liczyć i wami państwa innego,

n a  ókies parlam entarny spokojny i bez watki, j  owe stosunki wewnętrzne przecież z r u g a j ą ,
W net jednak i ministerstwo rumuńskie poczuje i choćby tylko przez wzgląd na ton niezwykły,
Dotrzebe opozycji: doświadczy na sobie dawno a niebezpieczny sukces, odniesiony przez ga-
stwierdzonei prawdy, że trzeba sobie stworzyć ! binet pana Stourdzy przy wyborach. Na szczę-
ouozycie jeżeli się jej nie ma. W tym sensie też ! ście jednak dla gabinetu już się zaczynają
rozumiał niewątpliwie swoje bon mat król Karo!, ! starcia i wcale Łofliw ą jest rzeczą, że tą Ipb 
którv zapewne przewiuuje, iż miodowe miesiące j owa frakcja odłączy się od ścisłego związku 
olbrzymiej i przygniatający większości parlamen- j parlametarnego i utworzy osobną organizację, 
tarnej rychło przeminą, jak im  sposobem to się 
stać może, łatwo już dzisiaj z niajakiem prawdo
podobieństwem przewidzieć.

Wiadomo, że stronnictwo narodowo liberalna, 
nawet wówczas, gdy stało w opozycji, nie było 
jednolitem i zwartsm. W ynikało to nietylko 
z indywidualności i metody jego przywódcy D y
mitra Stourdzy, który objął wprawdzie po Joa- ' więc nie z mc
nie B ratiano w spuściżnie kierownictwo partji, j ożywienia rząd
ale nie posiada wcale jego powagi politycznej 
i jego znaczenia jako męża stanu. Zachowanie 
się narodowo liberalnych było w ostatnich la 
tach często frakcyjne i w tej mierze starali się 
przywódcy poszczególny oh frakcyj wzajemnie 
prześcigać. Nie chodziło przy tern o wytworez- 
nia jednolitego programu partyjnego, jak  raczej 
o obalenie za wszelk" cenę gabinetu Carpa. 
zwanego gabinetem Catargiu. W ystarczy w tej 
mierze przypomnieć sobie poparcie, jakie znala
zła irredentystyczna liga kulturna w stronnictwie 
narodowo liberalnem i gwałtowny cxodm  parla
m entarny pana Stourdzy i jego towarzyszy po
litycznych.

Łatwość, z jak ą  ministerstwo Carp Catargiu 
podało się do dymisji i z jak ą  tem srmem sta
nęło na gruncie opozycyjnym, ma swoje źródło 
przedewszystkiem, jeżeli nie wyłącznie, w tem, 
iż poczytywano zastępy zwolenników narodowo-

albo przejdzie wprost do opozycji. D la mini
sterstwa wyposażonego tak  przygniatającą wię
kszością, rzecz ta  mcglaby być chyba tylko
upragnioną. Gabinet nietylko jest w stanie 
znieść opozycję, alo jej nawet koniecznie po
trzebuje. Za duża większość staje się z cza
sem indolentną, a na tem cierpi całość. Jeżeli 
więc nie z innych powodów, to dla własnego

mus-' mieć opozycję. A ponie
waż jej na razie nie ma, więc król Karol miał 
rację, apostrofując prezydenta ministrów, że za 
dużo miał powodzenia..

Moskalofile po deputaci.
Nasze s ta n o w isk o  w  k w e s t j i  d e p u ta c j i  r u 

sk ie j m ie liśm y  ju ż  sp o so b n o ść  z a z n a c z y ć : ż a l 
n a m  n a ro d u  ru s k ie g o , p o tę p ia m y  n a to m ia s t  z c a łą  
s ta n o w c z o ś c ią  je g o  p rz y w ó d c ó w , w  w ie lk o ś ć  sw ą  
z a n a d to  z a u fa n y c h , bos. w z g lę d u  n a  to , z  ja k ie g o  
on i o b o z u  p o c h o d z ą  D z is ia ' n ie  p o z o s ta je  n a m  
n ic  in n e g o , j a k  s t r e s z c z a ć  g ło s y  prasy— n a tu r a l 
n ie  z p o m in ię c ie m  g ło só w  p ra s y  a n tis e m ic k ie j ,  
k tó r a  n ie ś w ia d o m y c h  R u s in ó w  w yzysK U jo d la  
sw o ich  w ła s n y c h  o e lów  i k o rz y ś c i  i d la  to g o  w 
r a c h u b ę  braną b y ć  n ie  może, c h o c ia ż  ją R n s in i 
c y tu ją  z lu b o śc ią .

Przedewszystkiem tla-eży n a m  dzisiaj podać
liberalnych w kraju, P°d względem liczebnym , ^ charakterystyczne oświadczenia ze strony 
za bardzo sk.omne. Na w: elki . p o r t - g a b in e t  j mo8kaIo/ , alfiejł a mian yieie .
konserwatywny w sposób zgrabny obrał chwilę , __
dla swojego ustąpienia. Jego sukcesy na polu j 
tinansowem i agrarno-politycznem, prawie po- 
wrze‘;hnie były uznawane, to toż opinja publi
czna przyjęła drmisję gab netu Catargiu z je
dnej strony z cichem ubolewaniem, z drugiej 
strony z głośnem uznaniem dla iego dotycheza 
sowej działalności. Świadczy to niezawodnie o 
talencie politycznym Piotra Carpa, że wc 
swoją tekę ministerjalna oddać królowi do dys
pozycji nie wtedy, gdy junimiści należeliby już 
do zużytych polityków, ale wtedy, gdy kraj 
mógł się jeszcze po nich spodziewać nowych 
czynów i sukcesów. Joan B ratiano_naw et^za

1. J la ly c e a n y n  p is a ł  p rz e d  a u d je n c ją  u  c e 
s a r z a  : , J a K  c e s a r z  p rz y jm ie  d ep u tac -ję . n ie  p o 
s ia d a m y  d o k ła d n y c h  w ia d o m o śc i —  a l e  o t o  
n a s z e m  z d a n i e m  n i e  c h o d z i  w c a l e "  
—  c z y li in n e m i s ło w y  —  m o sk a lo filo m  ch o d z iło  
tu ta j  g łó w n ie  o p ro p a g a n d ę  n ie z a d o w o le n ia  
i n e g a c j i .

2 . O n o g d a j3 z a  jVe?to freie Presse, w y d a n ie  po 
ra n n e  Nr l i  2 5 1 , p rz y n io s ła  list p. M a r k o w a ,  
r e d a k to r a  I la ly c s a n y n i , k tó re g o  t r e ś ć  p o d a liśm y  
w ru b r y c e  „Ostatnich w ia d o m o śc i" , a  w p o d p is ie  
k tó re g o  z n a le ź liś m y  n a a tą p u ją e e  s ło w a  : „Józef 
Marków, wydawca i r e d a k to r  r u s i ń s k i e g o

ciuie, jaki kierunek reprezentuje i do czego dąży 
lla lyczanyn , iin można więc mydlić oczy przy
wiązaniem do tronu i austrjacirin  patrjotyzmem, 
my tu jednakowoż wiemy do/Konale, żo p. M ar
ków nie jest redaktorem  cines ruthcnischcn, ale 
cines russischen Tai/biatlon. Nie mamy do nikogo 
pretensji za jego przekonania, ani też za te 
przekonania, które mu się wydają najlepszem , 
nie mamy prawa potępiać go osobiście, chociaż 
możemy potępiać z naszego stanowiska jego 
przekonania — w tym jednak wypadku nie 
wiemy rzeczywiście, jakiego marny użyć w yra
żenia, aby określić to dwulicowe stanowisko, j a 
kie zajął redaktor IJołyczanyna. Płaszczyć się 
przed tronem konstytucyjnym, chwaląc w te sa
mej chwili władzę knuta — to — zdaje nam się 
przynajmniej — nie uchodzi ludziom, którzy 
chcą reprezentować ( ewien piąd w tym lub owym 
kierunku, mniej lub więcej radykalny, lub snrze- 
czny z istniejącą w d a n e j  państwie zasadą. 
Chyba, że służalczość tak  już w niknęła w krew 
i kość tych panów, że tylko za jej pomocą chcą 
dosięgnąć celu, który sobie wytknęli a nie mają 
odwagi wypowiadać swych przekonań otwarcie, 
wyraźnie i jasno; wygląda to formalnie tak, 
jakby  Bię obawiali, że te ich przekonania będę 
potępionez góry, jakby wiedzieli •  tem. że one 
nie wytrzymują choćby najłagodniejszej krytyki.

Mamy zdaje się wobec tego zapełne prawo 
powiedzieć, że ci ludzie, którzy z t a k  i e m 
przekonaniami chcą staó na czele narodu, aby 
temu narodowi wskazywać drogi, jakiemi on 
dążyć powinien do swego zbawienia, że ci ludzie 
frymarczą zaufaniem, jakie w nich ten naród 
pokłada, ‘że podkopują w nich moralność, pro
wadzą go na bezdroża i wiodą do przepaści.

Nie o to chodziło prowodyrom moskalofil 
skim, jak  będzie przyjętą doputaeja, oni wie
dzieli z góry, że przyjęcie to będzie, najłago
dniej wyrażając się, nisłaskawam, — im ohzdziło 
de facto o wywoianie wśród iwego narodu n>  
zadowolenia, nieufności ku  temu. którego do
tychczas uważali za swego naturalnego opie
kuna.

A teraz pytanie : dlaczego ? Kto nie zna 
stosunków ruskich, ten nie prędko na to znaj
dzie odpowiedź — nam się jednak zdaj-j, że nie 

| będziemy dalecy od prawdy, gdy powiemy, że 
j dlatego moskalofile pchali naród do demonstra

cji, aby korzystając z jego niezadowolenia, tem 
łatwiej módz go popchnąć w objęcia tych, u 
których za rubla można k u p i; serce i sumienie. 

Sapimt-i sat.
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  . że p&8Umówienia tej ustawy są nie|asne i oieu-
nieświadcmość Nieu cćw. Oni nie wiedzą dokłs- | łożone systematycznie, prócz tego zaś skutkiem

licznych dodatkowych ustaw i rozporządzeń tak 
zawiłe, że strony opodatkowane po większej 
części są w niepewności, której naleźytości z 
pomiędzy różnorodnych podlegają, lub w jakiej 
wysokości należytość może być żądaną Wiado
mo także powszechnie, że nietylko strony, ale i 
ich prżfcni zastępcy, a n a w e t  b a r d z o  c z ę 
s t o  i o r g a n a  w y m i e r z a j ą c e  n a l e ż  y- 
t o ś c i .  s a m e  p o z o s t a j ą  w w ą t p l i w o 
ś c i ,  k t ó r y  i  i s t n i e j ą c y c h  p r z e p i s ó w  
p r a w n y c h ,  c z ę s t o  ze  s o b ą  s p r z e 
c z n y c h ,  w d a n y m  w y p a d k u  n a l e ż y  
z a s t o s o w a ć .

Powyższe braki i konieczności system a
tycznej reformy ustawodawstwa należy tościo- 
wego uznał rząd jeszcze w r. 1862 i 1875 i 
ilekroć sprawa ta w radzie państwa poruszoną 
została, zapcwn fal, że poczyniono już przygoto
wania celem gruntownej reformy ustawy z dnia 

lutego 1850 roku, że jednak rychłem u 
przedłożeniu odnośnego projektu ustawy stoi na 
przeszkodzie związek tej reformy z procedurą 
cywilną, która również ma byó zmienioną.

S e  ,m  o d  r. 1873 d o  o s t a t n i  e.j c h w i l i ,  
d w a n a ś c i e  r a z y  p o n a w i a ł  r e z o l u c j e ,  
w z y w a j ą c e  r z ą d  d o  p r z e d ł o ż e n i a  w 
d r o d z e  k o n s t y t u c y j n e j  p r o j e k t u  u s t a 
w y  s y s t e m a t y c z n i e  o p r a c o w a n e g o ,  
zwracająo zarazem uwagę na konieczność uwzglę
dnienia przy układaniu projektu ustawy tej za
sady, aby mniejsze spadk:, szczególniej między 
ascendentami i deseendentami, były nitej opo
datkowane i jeżeli wartość spadku 500 zł. nie 
przekracza, były od należytośoi w zupełności 
uwolnione.

Wieloletnie te usiłowania sejmu zostały bez
owocne; rząd zwlekał reformę ustawy o należy- 
tościach prawnych, podając jaao  dalsze powody 
tej zwłoki, że położenie finansowe państwa nie 
pozwala na żadne nawet najmniejsze obniżenie 
naleźytości, ażeby nie zachwiać niedawno co usta
lonej równowagi w budżecie państwowym, jako 
też, że przed ukończeniem rozpraw o reformie 
procesu cywilnego, wielka część nowej ustawy 
należjtościowej musiałaby mieć cechę prowizo
ryczną

Po długich ponownych pertraktacjach z rzą 
dem przyszła przynajmniej do skutku ustawa 
z 31. m arca 1890, przyznająca mniejszym spad
kom znaczne ulgi, wedle której to ustawy, spadki 
nie przekraczające kwoty 500 zł. zawsze jeszcze 
podlegają 1 procent naleźytości.

Obniżenie przyznane uważać należy za nie
wystarczające, jeżeli się uwzględni, że w wielu 
obcych pańitwach, gdzie podatek od spadków 
istnieje, muiOjaze spadki podlegają naleźytości 
degresywnej, a spuścizny, które kwoty 500 zł. 
nie przekraczają, są całkiem wolne od należyto- 
ści spadkowej. Ludność innych państw jest w ka
żdym razie ekonomicznie silniejszą od naszej, 
w szczególności ludności wieśniaczej, k tórą tak 
srodze dotykają istniejące podatki i naleźytości 
różnorodne, że prowadzenie gospodarstwa na 
mniejszych obszarach doznaje przeszkody, a przy 
równoczesnem wystąpieniu innych niepomyślnych
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Potrzeba reformy ustawy o nale- 
żytoćciacli prawnych.

Z pośród różnorodnych podatków i danin, 
w państwie austrjackiem istniejących, ^zaliczają 
się naleźytości prawno, raprowadzone ustawą z 
dnia 9. lutego 1S50 roku do tych danin, które 
wywołują we wszystkioh krajach najliczniejsze 
skargi i zażalenia. Opodatkowani wszelkich
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stemplach i uależvtościaeh prawnych z 9. lutego 
1850 wraz z wydanymi do niej dodatkami, li- 
cznemi ustawami i rozporządzeniami, nie odpo
wiada zmienionym stosunkom, zawiera postano
wienia skomplikowane, wielokrotnie niejasne i 
niezrozumiałe, nietylko dla ludności opodatko
wanej, ale także dla iej prawnych zastępców 
adwokatów, a nawet i dla urzędników skarbo
wych, gdy z tego względu ustawa ta stanowi 
obfite źródło niesłusznych, czę3to zbyt uciążli
wych wymiarów naleźytości, gdy wreszcie głó- 
WDa przyczyna, stojąca na przeszkodzie wydaniu 
nowej ustawy o stemplach i należytościach pra- ^  
wnych ustąpiła, bo nową procedurę cywilną już M  
uchwalono, sejm wzywa ponownie rząd :

1) ażeby w jak najkrótszym czasie przed- 
łożył do konstytucyjnego traktow ania projekt f, 
ustawy o należytościach prawnych, jednolity, 
jasny, zrozumiały, systematycznie opracowany, 
uchylający wszystkie obowiązujące obecnie usta 
wy i rozporządzenia o stemplach i należytościach 
prawnych, uwzględniający przytem potrzebę 
ulżenia ludności;

2) aby przy ułożeniu nowej ustawy uwzglę- 
dnił także zasadę, że spadki po ascendentach vjQ 
i descendeutach na podstawie prawnego dziedzi- 
ożenią, lub ostatniej wóli rozporządzenia odzie
dziczone, których czysta wartość 500 zł. nie 
przenosi, mają być wolne w zupełności od opłaty 
■karbowe- Gdyby zaś projekt, obejmujący całość 
nowej ustawy o należytościach praw nych, nie 
mógł byó w najkrótszym czasie przedłożonym, 
aby przedłożył do konstytucyjnego traktowania 
nowelę, zmieniającą ustawę z r. 1890 co do na- 
leżytości od zpadków.

Przypomnieć tutaj należy, że w jeneralnej 
dyskusji budżetowej zapowiedział minister skarbu 
dr. Biliński, iż w roku 1897 przedłoży projekt 
ustawy, mającej na celu gruntowną reformę ~ 
ustawy o należytościach, przyczem wiirowadzone 
zostaną znaczne ulgi w należytościach prry  
przenoszenia grantów włościańskich i małych 
domów. Gdyby zaś z powodu gromadzenia ma- 
terjałn  zamierzona reforma uledz miała pewnej 
zwłoce, wówczas przedłoży rząd osobną nowele 
w ulgach dla własności włoś(-ańskiej, które z ca
łej reformy są nujnaglejsze.

Pierwsze posiedzenie sejmu.
M arszałek krajowy, hr. Stanisław B a  d e  n i ,  

wysłał już do posłów sejmowych zawiadomienie 
o zwołanm sejmu na pierwszą sesję na d z i e ń  
28. g r u d n i a .  W dniu tym odbędą się uroczy
sta nabożeństwa, o godzinie pół do 10. rano w 
metropolitalnej cerkwi u św. Jura , zaś o godzi
nie 11. w archikatedralnym  kościele łacińskim.

W edług porządku dziennego, rozesłanego 
również posłom, pierwsze posiedzenie sejmu w 
dniu 28 grudnia rozpocznie się o g o d z i n i e  
12. w p o ł u d n i e .

Po załatwienia zw ykłych formalności i po 
przemówieniach m arszałka krajowego i nam ie
stnika, przystąpi izba do właściwego porządku 
dziennego.

Jako  pierwszy punkt zamieszczono s p r a 
w o z d a n i a  w y d z i a ł u  k r a j o w e g o  o wy -
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Przy „Dzienniku" wychodzi także 3 razy 
na miesiąc

. .Ś w ia t  w  o b ra z a c h .” I i
Bliższe szczegóły w inseratach na ostatniej 

stronie.

(f.li j Kiedy się w końcu zbliżyła do niej Char- 
mjon, ażeby jej dodać otuchy, było już zapóżno,

stworzeniu, «le myśl, że Antoniusz jej i śpie
waczce podarował jednakowe ozdoby, nurto-

JE R ZY  EBERSr

K L E O P A T R A
powieść historyczna.

Przetłum aczył z upow ażnienia autora 
T E O FIL  S Z U M SK I

(Ciąg dalszy.)
W yznała prawdę, że była, nie krępując sie, 

posłuszna zawsze głosowi natury, ale natura to 
była czysta, szlachetna, prawa, zwrócona ku 
pięknu i wolna od owych wulkanicznych nam ię
tności, o których królowa wspominała. Dusza 
jej zadowalała się uprawą piękna i przebywa
niem w towarzystwie rozumnych mężów. Dopiero 
dziś dowiedziała się, że pierwszy gorący poryw 
jej seica został odwzajemniony. Była obecnie 
związana z ukochanym, a czysta i bez winy, 
wiedziała, że więcej miała praw do szacunku, 
niż kobieta, która ją potępiała i niż tam ta, zła 
kobieta, która chciała Dmnowi narzucić swoją 
miłość.

Bolesne uczucie, że nie została zrozumianą 
i potępiono ją, łączyło się z obawa przed n.e- 
bezp;eczeństwem, że wszechwładna kobieta, k tó 
rej umysł jasny zamącony był zazdrui.cią i 
gniewem draśniętego serca macierzyńskiego, 
może na nią wydaó srogi wyrok BamyVały 
jej usta. Mąoiło jej pr_ /tem  myśli wzburzenie 
na widok Irasy. K ilka razy usiłowała się ode- 
awać, ażeby się bronić, lecz napróżuo, bo język 
pdmawiał jej r  .*łusBeu»twa.

mion, aseujr jOJ UUU«VJ ULUCll y* U J * u juz. JUAUU, »v v te* ~ t
gdyż rozgniewana królowa odwróciła się już od wała jeszcze tak  silnie, że poczytała już za 1

Królowa nie chciała temu uwierzyć, ale on — Jeżeli wielka twoja dusza nie wznosi się e r —,
nie przestawał przekonywać, m ów iąc: tak  wysoko, by jej nie dościgły cienie, gdy ska- »c ^

■ niABf. ota rl nUmwrAl n i a  n  o ni a

niej i zawołała do Iras :
— Zatrzym ać ją  tu  w Lochjas. W ina je j udo

wodniona, ale nie przystoi obrażonej i oskarży 
cielce wydawać wyroku. Pozostawimy to sę 
dziemu, przed którym stanie.

Usłyszawszy to Barina, odzyskała mowę. 
Jak  mogła K leopatra twierdzić, że winę jej 
udowodniono, nie wysłuchawszy obrony ? Jak  
niewinną i tak  pewną się czuła, że zdołajjwykazać 
swoją niewinność, i w tem przekonaniu zawołała 
za królową głosem serca rozżalonego :

— O racz, najjaśniejsza, nie odchodz'ć bez 
wysłnehania mnie! Jak  wierzę w sprawiedli
wość twoją, tak śmiało żądam, żebyś mnie 
raz jeszcze posłuchać raczyła. Nie wydawaj 
mnie w ręce tej, która inię nienawidzi dla 
tego. że podniósł mię kn sobie mąż, któ
rego ona...

Ale tu przerw ała jej królowa. Godność 
władczy" i nie pozwalała jej słuchać z zazdrości 
płynących oskarżeń kobiety na kobietę. Ale 
delikatne uczucie, przenikające umysł drugiej 
kobiety, powiedziało jej, że w rozpaczliwej 
próbie Bariny była prawda i zarazem oświad
czenie, iż czuła się potępioną za surowo. Nie 
bezzasadne też było przekonanie Bariny o nie
nawiści Iras, a K leopatra wiedziała, jak  bez

wielką łeske, gdy nie zwracając się do nikogo 
szczegółowo, zawołała na salę:

— Nastąpi drugie przesłuchanie. Skoro 
przyjdzie czas na to, musi oskarżona stanąó 
przed sędzią i dlatego pozostanie na Lochjas 
pod dozorem. Nakazuję, ażeby jej nie uczyniono 
krzywdy. Ty Charmjon, jesteś jej życzliwa, 
tymczasem zatem powierzam ją  twojej opiece. 
Ale — dodała — niełaska moja pewna, gdyby 
jej nastręczono możebnośó opuszczenia paJ ,CU 
choćby na chwilę, albo sposobność rozmawiania 
z kimkolwiek, oprócz z tobą.

Rzekłszy to, wyszła z sali, udając się ao 
swoich pokoi. Uczyniła dzień z nocy, nie tylko 
dlatego, ażeby załatwić jak  najspieszniej, co 
nie cierpiało zwłoki, ale także dlatego, że od 
nieszczęsnego dnia pod Akcjuin przerażała ją  
samotność. Godziny wlokły się osnale. Kiedy 
zaś przedtem przypominała sobie z rozkoszą 
przepych i świetoość, któremi otaczała pożycie 
z Antonjuszem, obecnie wyrzucała sobie, że 
m arnotrawiła dobytek ludu. Teraźniejszość przed
stawiała się jej nieznośną, a przyszłość witała 
ją jak  cała armja tro s i najczarniejszych.

Dnie następne poświęcone były sprawom 
publicznym. Połowę nocy przepędzała w obser- 
watorjum astronomicznem. O Barinę nie spytała

względnie prześladowała jej poofna wszystkich, ! nawet. Piątego dnia wezwała Aleksasa, ażeby 
których nie lubiła. Radę jej, ażeby usunąć * 
z drogi śpiewaczkę, musiała odepchnąć i teraz 
jeBzcze drżała na myśl o tem. Sumienie bo
wiem i wszystko ją  ostrzegało, ażeby w tej 
ciężkiej chwili nie obarczała duszy nowym czy
nem niegoUziwości. pierwszej chwili nadto 
w< systko się jej podobało na tem powabnem

! ją  zaprowadził na małe obserwatorjum na Lo
chjas, wybuaowane dla jej ojca niegdyś. Faw o
ryt Antonjusza umiał jej adowodnić, że jednu 
z gwiazd, zagrażająca jej planecie, jest gwiazdą 
kobiety, o której zdaje się zapomniała, jak  o 
jego ostrzeżeniu niebezpieczeństwa te  strony 
tej samej kobiety.

— W  nocy, po powrocie twym królowo, znjesz Bię dobrowolnie na męki, podnosząc 
łaska twa i dobroć zajaśniała znowu dla nas, sobie kobiety pospolitszego rodzaju 
mniej szlachetnych w tak  j pełni, iż trudni 
nam była do pojęcia.
niein śledziliśmy przebiegu przesłuchania, w 
którem jedno z serc najwspanialszych mierzyło 
własDą m iarą także to, co małe i nikczemne.
Zanim atoli przyjdzie do drugiego przesłucha
nia, nakazują mi gwiazdy, świadome przyszłości, 
ostrzedz królowę ponownie. Każdy bwiem gest 
tej kobiety był obliczony, każde słowo dążyło do 
pewnego celu, każde odezwanie mii ło obracho- 
wane wywrzeć wpływy. Cokolwiek jednak mó
wiła lub jeszcze mówić może, ma na celu 
jedynie oszuk ć moją najdostojniejszą w ład
czynię. Jeszcze właściwie nie przyszło do wła
ściwego pytania lub odpowiedzi. Ale ma przyjść 
do przesłuchania, a wtedy... Co też ona zrobi 
z historji o M arku Antonjuszu, o sobie i o na
ramienniku i Zrobi jakieś dzieło mistrzowskie.

— A ty znasz istotny przebieg tego poda 
runku ? — spytała Kleopatra.

— Gdyby tak  był o — odparł Aleksas — 
to zatajony szeląg nie powinien zdradzić zło
dzieja.

— Kie powinien, nawet wtedy, gdy okra
dziony — królowa — rozkazuje ci zwrócić w ła
sność nierzetelną ?

— Niestety, nie mógłbym i w takim  razie 
być posłusznym, albowiem, najdostojniejsza w ład
czyni, są tylko dwa światła, około których obraca 
się moje ciemne życic. Miałżebym zdradzać księ- 
żyó, skoro wiem pewni 3, iż niebym tem nie 
zdziałał, a zamącił jeno siłę światła słonecznego.

— To znaczy, że twoje odkrycie byłoby dla 
słoń na, dla mnie, zgryzotą?

ku  i i ią
_ . — Czy sądzisz, że mowę swoj i czynisz po- 3. ^

Z głębokiem wzruszę- j n in ie jszą , osłaniając ją mgłami ? Przezroczyste £  J*
one dość i nie stwarzają oku przeszkód. Dusza 
moja — mniemasz, powinna byó wolna od za- 
zdrośoi i innych ułomności płci mojej. Myli-z ® 
się 1 Jestem  kobietą i chcę nią pozostać. Jak  £ 
Cbremes Terencjusza mówi, że jest człowiekiem 
i nic, co ludzkiego, nie może mu byó obcem, tak 
samo i ja  nie myślę się zapierać niczego, co jest 
niew,ościom. Annbjnsz opowiadał mi o pewnej 
królowej dawnych czasów, o której tytuły nie 
mogły brzmieć „ona“, ale „on przybył" — albo 
„on“ „władczyni" odniósł zwycięstwo. Głupia! 
co do mDie, to kobiecość moją cenię nie niżej 
od korony. Byłam niewiastą, zanim zostałam 
królową. Na kolana padają nawet przed moją 
próżną lektyką. Ale kiedym za młodu w szalo
nej ochocie, przebrana, przebiegała z Antonju 
szem ulice i zwiedzała przebytki zabaw, a za 
nami odzywały się g losy : „To piękna p a r a !
wówczas dopiero powracałam z dam ą do domu.
Ale niewiasta doświadczyć miała jeszcze czegoś 
podnioślejszego. Kiedy serce niewieście w k r  lo- 
wej łonie zapomniało obronie i berle, a w chwi
lach przez Erosa ubłogosławionych, nie pozostało 
nic z własnego ja , wówczas to były rozkosze,
0 jakich męzczyzna nie ma pojęcia, bc chce, 
ażeby go tylko uszczęśliwiano, gd^ natomiast 
my... Ale, nie wiedzą nic mężowie, którzy jeno 
pożądają, o rozkoszy oddania się .. Kobietą jestem
1 nad żaden z bodźców właściwych kobiecie nie 
jestem wyższą i nie chcę być wyższą, dlatego to, 
o co teraz pytam, to nie jako królowa, ale jakę
kobieta, (C. d. n-)
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b o r a c h  o ś m d z i e s i ę c i u  c z t e r e c h  p o 
s ł ó w ,  z w n i o s k i e m  n a  u z n a n i e  t j c h  
w y b o r ó w  z a  w a ż n e .  Sprawozdania te do• 
tyczą następujących wyborów poselskich:

a) Z k u r j i g m i n w i e j s k i c h : z  pow. Ka- 
mioneckiego, marszałka kraj. Stanisława B a d e- 
n i e g o ;  z bocheńskiego Franciszka H o s z a r- 
d a ; bimbskiego Aleksandsa B a r w i ń s k i e g o ;  
brzeskiego Szymona B e r n a d z i k o w s k i e g o ;  
buczackiego Artura C i e l  e c k i e g  o - Z ar  e ni
b y ;  chrzanowskiego Andrzeja P o t o  c k i e  g of; 
cieszanowskiego Juljana P u z y n y ;  czortkow- 
skiego Stanisława R u d r o f a ;  dąbrowskiego 
Jana B o j k i ;  dobromilskiego Pawła T y s z k ó w -  
s k i e g o ; doliniańskiego Bazylego N i e b y  ł  o w- 
c a ; drohobyckiego Ksenofonta O c h r y m o w i -  
c z a ;  husiatyńskiego Adama G o t u c h o  w k i e 
g o ;  jasielskiego Jana D a t y ;  jaworowskiego 
Jana S z e p t y c  k i e g o ;  kołomyjskiego Teofila 
O k u n i e w s k i e g o ;  kossowskiego Filipa Z a- 
l e s k i e g o ;  lwowskiego Teofila M e r u n o w i -  
c z a ;  łańcuckiego Bolesława Ż a r d e c k i e g o ;  
nadworniańskiego Kornela M a n d y  c z e w s k i e -  
g o ; niziańskiego Klemensa K o s t h e i m a ;  
nowosądeckiego Stanisława P o t  o c z k a ;  pil- 
zneńskiego Macieja W  ar z e c h y : podhajeckiego 
Damjana S a w c z a k a ;  przemyślańskiego R - 
mana P o t o c k i e g o ;  rawskiego Franciszka 
J ę d r z e j o w i c z a ;  rudeckiego Leona J a k  1 iń- 
s k ie  go ; skałackiego Szczęsnego K o z i e b r o -  
d z k i e g o ; sokalskiego Anatola W a c h n i a- 
n in a  ; tarnowskiego Eustachego S a n g u s z k i ;  
trembowelskiego Juljana O l p i ń s k i e g o ;  tui - 
czańskiego Bronisława O s u c h o w s k i e g o ;  za* 
leszczyckiego Antoniego C h a m c a ;  złoczow- 
skiego Apolinarego J a w o r s k i e g o ;  żywieckie
go Wojciecha S z w e d a .

b) Z k u r j i  w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i :  
z czortkowskiego : Władysława C z a y k o w s k i e -  
g o , Bronisława H o r o d y s k i e g o  i Włodzi
mierza S i e m i g i n o w s k i e g o ;  z kołomyjskie
go: Stanisława D z i e d u s z y c k i e g o ^  i Miko
łaja K r z y s z t o f o w i c z a ;  z lwowskiego Da
wida A b r a h a m o w i c z a ;  z przemyskiego: 
Zygmunta D e m b o w s k i e g o ,  Włodzimierza 
K o z ł o w s k i e g o  i Stefana Z a m o y s k i e g o ;  
z rzeszowskiego: Edwarda J ę d r z e j o w i c z a
i Karola S c i p i o n a ; z sądeckiego: Tadeusza 
P i ł a t a  i Gustawa R o m e r a ;  z Samborskiego: 
Stanisława N i e z a b i t o w s k i e g o ,  Albina 
R a y s k i e g o  i Tadeusza 3 k a ł k o w s k i e g o ;  
z sanockiego: Stanisława G n i e w o s z a ,  Jana 
T r z e c i e s k i e g o  i Mieczysława U r b a ń 
s k i e g o ;  z stanisławoskiego: Stanisława B r y k- 
c z y ń s k i e g o  i Wojciecha D z i e d u s z y c k i e -  
g o ; z stryjskiego: Klemensa D z i e d u s z y -  
c k i  e g o  i Franciszka R o z w a d o w s k i e g o ;  
z tarnopolskiego: Jana V i v i e n a ,  Eustachego 
Z a g ó r s k i e g o  i Leona P i n i ń s k i e g o ;  z tar
nowskiego : Józefa M ę c i ń s k i e g o ,  Franciszka 
M y c i e l s k i e g o  i Mieczysława R e y a ; z \ł- 
kiewshiego: Wincentego K r a i ń a k i e g o ,  Zdzi
sława O b e r t y ń s k i e g o  i Stanisława P o  1 a- 
n o w r k i e g o .

c) Z k u r j i  m i a s t  i i z b  h a n d l o w y c h ;  
z miast Lwowa: Franciszka S m o l k i ,  Bernarda 
G o l d m a n a ,  Tadeusza R o m a n o w i c z a  i 
Michała M i c h a l s k i e g o ;  z Brodów: Oktawi 
S a l i ;  z Jarosławia: Władysława J a h l a ;
z Kołomyi: Stanisława S z c z e p a n o w s k i e ]  j ; 
z Przemyśla: Aleksandra D w o r s k i e g o ;  z No
wego Sącza: Juljana DU n a , J w sk  i e g o ; z
Sambora: Ludwika S ł o t w i ń s k i e g o ;  ze Sta
nisławowa : Leona B i l i ń s k i e g o ;  ze Stryja: 
Filipa F r u c h t m a n a ;  z Tarnopola: Szczęsne
go P o h o r e c k i e g o ;  z Tarnowa: Adolfa V a y -  
h i n g e r a ;  z izb handlowych: z Brodów Natana 
L o e w e n s t e i n a ;  z Krakowa: Arnolda Ra-
p o p o r t a ;  ze Lwowa: Zdzisława M a r c h w i 
c k i e g o .

Z porządku dziennego nastąpią pierwsze 
czytania sprawozdań wydziału krajowego, któ
rych jest 59, przyczem uchwalonem zostanie, 
jakie komisje mają byó wybrane i z ilu mają 
składać się członków.

Dowiadujemy się, że w skutek zarządzenia 
marszałka krajowego, w d n i u  o t w a r ć  a 
s e j m u  w s z y s t k i e  p r z e d ł o ż e n i a  w y 
d z i a ł u  k r a j o w e g o  b ę d ą  w y d r u k o 
w a n e .  Nowość to niezwykła i godna podnie
sienia.

Przypominamy bowiem, że w dawniejszych 
latach, często w ostatnich dniach przed samem 
zamknięciem sejmu,] wchodziły jeszcze do izby 
przedłożenia wydziału, które naturalnie ani w 
komisji przestudjowane, ani w izbie załatwione 
być nie mogły.

Uchylenie powyższego zwyczaju będzie z 
wielkim pożytkiem dla prac komisyjnych i pra
widłowego funkcjonowania sejmu.

k e o n i k a T
Do naszych czytelników.

Celem ułatwienia naszym prenumeratorom ta- 
kupna książek po najtańszych cenach, nabyliśmy 
w ksfjgarni Gubrynowieza i Schmidta większy zapas 
powieści, które możemy ustąpić tylko naszym prenu
meratorom po cenaeh nadzwyczaj zniżonych.

S e r ja  I.
Hagen Br. M. „Z życia*, nowele, zł. 2’60.
Horain J. „Z życia poety“, wspomnienia o W. 

Syrokomli, zł. 1 40.
Ebers J. „Serapia“, romans historyczni', 2 tomy, 

zł. 3 60.
Calderon „Życie snem“, dramat, zł. 1'50.
Chłędowski Kaz. „Dwie wizyty w Anglji", 

zł. 2 60.
Sas Berlioz Mozajka, „Gawędy szlacheckie", 

zł. 3 80.
Bronikowski „Jan III. i dwór jego", powieść 

histeryczna, 2 tomy, zł. 4'20.
Powieści w tej serji kosztują razem zł. 19‘70, 

dla prenumeratorów tylko zł. 6 50.
S e r j a  II.

Jokaj M. „Bielica liwoczańska", powieść histo
ryczna, 2 tomy, zł. 3 20

Jokaj M. .Kamienne serce", powieść, 3 tomy, 
zł. 3-80.

Tatomir Ł. „Ferje alpejskie", wspomnienia z po
dróży zł Z 60.

Sewer „Bratnie dusze", powieść, zł. 2'60.
Stinde „Rodzina Buchholzów", powieść, zł. 2 40.
Cooper J. „Pionierawie z nad źródeł Suskthn- 

ny, powieść, 2 tomy, zł. 2‘80.
Bliiióski J. „Nowe humoreski", zł. 1‘80.

Cena tych powieści razem wynosi zł. 19‘20, 
dla prenumeratorów Dziennika zł. 6.

S e r j a  III.
Jokaj M. „Powieści mniejsze", zł. l -80.
Sohwaltz Z. „Ofiara zemsty", powieść, zł. 1'80.
Wilczyński A. „Z pamiętników plotkarza, 2 

tomy, zł. 4 20.
Wilczyński A. „Medytacje kawalerskie", zł. 2 40.
Wilczyński A. „Opiekunowie wdowca", zł. 2.
Wiśniewski S. „Powieści", zł. 2 60.
Zieliński W. „August II. Aurora Konigsmarck", 

powieść, 2 tomy, zł. 2 40.
Schwartz Z. „Na rozstajnych drogach", powieść, 

zł. 1-40.
Cena tych powieści razem wynosi zł. 18 60, dla 

prenumeratorów tylko zł. 6.
S e r j a  IY.

Ebers J. „Serapis", romans historyczny, 2 tomy, 
zł. 3'60.

Bronikowski „Jan III. i dwór jego*, powieść 
historyczna, 2 tomy, zł. 4 20.

Kraszewski J. „Złoto i błoto", powieść, 3 tomy, 
zł. 5 40.

Romanowski M. „Poezje", 4 tomy, zł. 7'20.
Niemcewicz „Jan z Tęczyna", powieść, zł. 1‘80.
Łoziński W. „Nowe opowiadania Narwoja, 2 

tomy, zł. 3. *
Schwartz Z. „Majątek i sumienie", powieść, 2 

tomy, zł. 2-80.
Cena tych powieści razem wyDoń zł. 28, dla 

prenumeratorów Dziennika  tylko Zł. 10.

Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki. ________

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  21. grudnia.
Teatr hr. Skarbka: „Don Karlos.* Początek o

godz. 7. wieczorem.

Kalendarz. Sobota (21.): Tomasza ap. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 56, zachód > godzinie 
4. minut 2.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na- 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, słonki, dropie 
i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptactwo- wodne i 
błotne w ogólności.

Obiad dworski. Onegdaj odbył się w zamku 
cesarskim obiad dyplomatyczny, na którym byli am
basadorowie Anglji, Włoch i Turcji, tudzież posłowie, 
saski, portugalski, belgijski, duński, holenderski, 
serbski i szwedzki.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował prowadzącego księgi gruntowe przy są
dzie powiatowym w Bochni Edmunda Kankoffera i 
prowadzącego księgi gruntowe przy sądzie powiato
wym miejsko-delegowanym w Krakowie Jana Wacła- 
wowicza, adjunktami biur pomocniczych przy sądzie 
krajowym w Krakowie,

Sąd krajowy wyższy w Krakowie nadał prowa
dzącemu księgi gruntowe exłra statum  przy sądzie 
krajowym w Krakowie Józefowi Rumińskiemu syste- 
mizowaną posadę prowadzącego księgi gri ntowe przy 
tymże sądzie krajowym i zamianował kancelistów do 
prowadzenia ksiąg gruntowych: Jana Mazepę w Prze
worsku i Józefa Hinglera w Radłowie, tudzież kan
celistę sądowego w Tarnowie Ludwika Radwańskiego, 
prowadzącymi księgi gruntowe przy sądzie krajowym 
w Krakowie, kancelistę zaś sądu powiatowego w Bo
chni Jakóba Wasyliszyna, prowadzącym księgi grun
towe przy tymże sądzie powiatowym.

Jak zwabiono Rusinów do Wiednia r Wiedeń
skiemu dziennikowi Oesterreichisches Volksblatt u- 
dzielił jeden z zamieszkałych w Wiedniu Rusinów 
następujących szczegółów o deputacji ruskiej: Bo
gatszym chłopom, aby ich zachęcić do wyjazdu, po
wiedziano, że wskutek pojawienia się przed cesa
rzem niezawodnie wybrani zostaną posłami do 
sejmu, uboższych zaś zapewniano, że cesarz zwróci 
im koszta podróży, skoro mu tylko powiedzą, że 
zastawili ostatnie kożuchy na drogę. Niedaleko 
Burgu spotkał ów Rusin wiedeński, informujący 
Oesterreichisches Folksblatt, jednego z uczestników 
deputacji i miał z nim następującą rozmowę:
— „Cóż robicie tu w" Wiedniu, dobry człowieku".
— „Przyjechaliśmy do cesarza". — „Po co? — 
„Ja sam nie wiem". — „A kto wam dał pieniądze 
na drogę?" — „Pieniądze da nam cesarz". — „Kto 
to wam powiedział?" —  „Już my wiemy, że skoro 
tylko wszyscy zaczniemy na podwórzu pałacowem 
przed oknami cesarza głośno wyrzekać, to cesarz 
zeszłe nam pieniądze".

Z armjl. Akcesistami prowiantowymi w re
zerwie zostali: Jan Tokarz w Krakowie, Markus 
Tiefenbrunn z 56. pułku piechoty, Fryderyk Kohn 
z magazynu prowiantowego w Krakowie, Józef Pras- 
sek z magazynu prowiantowego w Przemyślu, Mar
celi Paneth we Lwowie, Stanisław Unicki w Sanovu, 
Nissen Gerschel w Czerniowoach, Marcin Stepan z 
9. p. p , Juljusz Arnold w Czerniowcach, Jan F i
scher w Krakowie, Juljan Baczyński we Lwowie, 
St. Gioalsbi z 22. p. p., Tadeusz Chmielarski w 
Krakowie, Aron Kreps we Lwowie, Józef Stanek w 
ŁękacL, Teofil Kozak w Skopowie, Abraham Brenner 
w Stanisławowie, Henryk Adler we Lwowie, Jan 
Hoch z magazynu prowiantowego w Przemyślu, 
Władysław Zubicki we Lwowie, Władysław Czer
wiński w Krakowie, Abraham Kremener w Brodach, 
Rerisch Laden w Samborze, Emanuel Otruba z ma
gazynu prowiantowego w Przemyślu, Wilhelm Kro
peczek w Czerniowcach.

Wojskowymi weterynarzami w rezerwie zostali: 
Henryk Schneider z 11. pułku artylerji do 2. pułku 
ułanów, Józef Mogilnicki z 9. pułku dragonów, Wła
dysław Piasecki z 12. pułku dragonów do 4. pułku 
ułanów, Karol Baum z 9. pułku huzarów do 13. 
pułku ułanów.

Przydzieleni zostali rezerwowi zastępcy lekarzy 
asystentów: Józef Sabo z Wiednia do 41. p. p.,
Bogdan Biliński z Przemyśla do 45. p. p., Nach- 
mann Feuerstein z Przemyślu do 20. p. p., Hersch 
Frachtmann z Przemyśla do 80. p. p., Noah Gold
stein z Przemyśla do 45. p. p., Juljan Majew ki z 
Przemyśla do 90 p. p., Leon Czapliński z Innsbruku 
do 13. p. nł., Józef Oberst z Pragi do 90. p. p., 
Zygmunt Deutsch ze Lwowa do 3. pułku furgonów, 
Leon Gruder ze Lwowa do 7. p. uł., Majer Guth, 
Izaak Jeger i Leon Nunberg do 3. p. furg. we 
Lwowie, Chaim Penzias ze Lwowa do 2. pułku ar
tylerji fortecznej, Tadeusz Zieliński ze Lwowa do 
8. p. uł., Franciszek Dobija z Krakowa do 3 p. art. 
fort., Marjan Doliński z Krakowa do 30. p. p., 
Henryk Halban z Krakowa do 3. p. uł., Franciszek 
Janczy z Krakowa do 11. p. uł., Jan Josse i Kazi
mierz Michali z Krakowa do 40. p. p., Adolf Popper 
z Krakowa do 56. p. p., Bruno Wojciechowski z 
Krakowa do 56. p. p.

Przeniesieni zostali kapitanowie audytorowie: 
Wiktor Seidl ze Lwowa do Gracu i Hugo Zapało- 
wicz z 2. pułku strzelców do sądu garnizonowego 
we Lwowie, akcesiści prow. w rezerwie Eugenjusz 
Heinisch z Gracu do Krakowa, Eryk Wilckens z 
Rzeszowa, Wilhelm Sumber z Wiednia, Hugo Schón 
z Gracu i Ryszard Kolarz z Preszburga wszyscy do 
Przemyśla, Kazimierz Mokrzycki z Krakowa i Alojzy 
Heinrich z Gracu do Lwowa, podporucznik 18. pułku 
obrony krajowej August Figer w charakterze asy
stenta budownictwa do Lwowa. Do rezerwy prze
niesieni praktykanci weterynarscy Zenon Juhre z 11. 
p. art. i Idei Sommer w Rzeszowie z 6. p. huzarów 
do 1. p. furg.

Jednoroczny urlop otrzymali: Kapitan 51. p. p. 
Longin Czachowski i porucznik 90. p. p. Alfred 
Sebera. Stopień oficerski złożyć pozwolono podporu
cznikowi Maksymiljanowi du Chasteler z 13. p p.

Lwowska Izba adwokatów odbyła onegdaj 
popołudniu walne zgromadzenie przy dość licznym 
udziale uczestników. Po przyjęciu sprawozdania z 
czynnośoi wydziału izby w drugiem półroczu r. 1895 
i preliminarza budżetu na r. 1896 przystąpiono do 
wyborów. Do rady dyscyplinarnej w miejsce ustępu
jących wybrano ponownie: pp. Majewskiego, Pająka, 
Skowrońskiego, Heynego i w miejsce p. Skałkowskiego, 
p. Kuczkiewicza; jako zastępców członków rady dyscy
plinarnej wybrano pp. Dziędzielewicza, Dulębę, Feilesa, 
Góreckiego, Gottlieba, Jentlesa, Małachowskiego, 
Maia, Ostrożyńskiego. Pająka, Rogalskiego i So- 
łowija.

Ze sprawozdania podnieść wypada, że w dru
giem półroczu r. 1895 wpisano de lw. izby adwo
katów 13, z tego 9 z siedzibą we Lwowie, oraz, że 
na skutek wniesionego przez wydział zażalenia wpro
wadziło prezydjnm sądu kraj. we Lwowie w br. sy
stem alfabetyczny przy mianowaniu prowizorycznych 
zarządców mas konkursowych.

W armji austrjackiej, od 1. stycznia 1896 r., 
liczba weterynarzy wynosić będzie 124, a to 22 star
szych weterynarzy I. kl., 22 weterynarzy II. k l , 
44 weterynarzy i 36 młodszych weterynarzy.

Wiadomości djscezjalna. Archidiecezja lwowska 
obrz. łac .: Odznaczeni wsw expos. can.: ks. Win
centy Kinal, prob. w Horożance; ks. Franciszek Gą- 
siorowski, prob. w Konkolnikach i ks. Antoni Halig, 
prob. w Bursztynie. Administratorem parafii w Miel
nicy ustanowiony ks. Juljan Kamiński. Jurysdykcję 
otrzymał 0. Dominik Zaleśny, Reformat, wyręczający 
chorego wikarjusza w Oleszycach, ks. Józefa Czernia- 
towicza.

Djecezja przemyska: Odznaczeni wsw expos.
can : ks. Józef Ciasnocha, proboszcz w Gniewczynie, 
i ks. Stanisław Boczar, proboszcz w Biezdziedzy. 
Mianowani katechetami: przy szkole wydz. żeńskiej 
w Jaśle, ks. J. Gayda, kooperator w Mościskach; 
przy szkole męskiej w Jaśle, nowowyśw. ks. J. W. 
hr. Wiśniewski; przy szkole męsk. w Samborze, ks. 
J. Ślepek, koop. w Samborze. Przeniesieni: koop. 
ks. F. Pałyś z Zaleszczan do Leszczawy Dolnej, ks. 
A. Orłowski z Wesoły do Sambora, ks. F. Bauer z 
Jarosławia do Wesoły, ks. Jan Szczerbiński, deficjent 
do Zaleszan. Ks. M. Kuczek pozostawiony nadal w 
Rozenbarku.

Djecezja tarnowska: Renowacja zeszłorocznych
rekolekcyj odbyła się w Oleśnicy od 9 do 17 listo
pada pod kierownictwem 00. Redemptorystów. Do 
św Sakramentów przystąpiło 3.200 osób. Koszta 
pokrył miejscowy ks. proboszcz. Ks. Jan Adamowski, 
dotyeh zns katecheta szkoły ludowej w Dąbrowie, 
otrzymał posadę katechety przy szkole wydziałowej 
w Kołomyi.

Djecezja krakowska: Odznaczony eksposit. can. 
ks. Jan Puchała, wice-dz!ekan Bolechowicki, prob. 
w Pleszowie. Zrezygnował z probostwa w Siemieniu 
ks. Tomasz Czapeli i wniósł podanie o pensję defi- 
cjenta. Administratorami mianowani: w Rabce ks. 
Michał Bochenek, miejscowy w ikar.; w Siemieniu 
ks. Franciszek Krupa, wikar. z Oświęcimia. Konkurs 
na prob. w Rabce i Ślemieniu rozpisany z terminem 
do 15. stycznia 1896. Przeniesieni: ks. Wojciech 
Maciejowski z Wieliczki dc Czernichowa, !:s. Ludwik 
Konopnicki z Czernichowa do Oświęcimia, ks. Michał 
Brzeźniak ze Siemienia do Rabki, ks, Andrzej Woźny 
z Łapanowa do Ślemienia.

W skład rady zawiadowaiej Towarzystwa „Bl- 
bljotefei słuchaczów prawa" we Lwowie wchodzą na 
rok admin. 1895/6 p p .: Świeżawski Kazimierz prze
wodniczący, 0'eńeki Adam zastępca przewodniczą
cego, Postępski Mieczysław bibljotekarz, Sander Al 
fred skarbnik; tudzież jako członkowie rady: Fijał
kowski Karol, Kossowski August (sekretarz), Han- 
kiewicz Stanisław, Łukowski Stefan, jako zastępcy: 
Ceypek Tadeusz, Huth Józef.

Temperatura. Barometr opada.
Średnia temperatura w tym czasie była — 0 6 'C., 

najwyższa — 0'5"C., najniższa — 2 i) ’C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej : Wiatr będzie południowo-wschodni o 
średniej prędkości 3 m/sek.; średnia temperatura 
blisko — O^C., niebo będzie zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około OOgjproo. Opad, 
śnieg z deszczem.

Pomnik Tadeusza Kościuszki ma stanąć w Sam
borze. Onegdaj odbyło si£ w tej sprawie zgromadze
nie w Samborskiej sali ratuszowej, na którem ukon
stytuował się komitet, mający się zająć się budewą 
pomnika.

Samobójstwo komisarza policji. W Snczawie 
zastrzelił się, z powodu złego stanu majątkowego, 
komisarz policj Rudolf Feigel.

Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 19. 
grudnia 1895 roku przedstawia się w sposób na
stępujący :

W powiecie husiatyńskim, w Niżborgu Nowym, 
pozostały z dni poprzednich 2 osoby, wyzdrowiała 
1 osoba, pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba.

W powiecie trembowelskim w Brykuli Nowej 
pozostało nadal w leozeniu 6 osób. Razem pozostało 
w leczeniu z dni poprzednich 8 osób, wyzdrowiała 
1 osoba, pozostaje nadal w leczeniu 7 osób.

Z dziedziny medycyny. Z Berlina piszą: Na 
ostatniem posiedzeniu tutejszego towarzystwa lekar
skiego profesor dr. M e n d e l  przedstawił obecnym 
pacjentkę, chorującą na niezmiernie rzadką, znaną 
dopiero od lat kilku niemoc: „akromegalję", której 
istota polega na tern, że bez widocznego powodu 
nagle ręce i nogi u osób dorosłych poczynają ro- 
saąć, broda zaś i wargi zwiększać się, niższa szczę
ka wysuwa się naprzód, tak, iż dolne zęby sterozą 
nad górnemi, skutkiem czego zamknięcie ust jest 
niemożliwe. Po za tern pacjent nie czuje żadnych 
dolegliwości. Sekcje, dokonane dai niejszemi czasy 
na zwłokach osób, chorujących na tę słabość wy
kazały nieznaczne uszkodzenie mózgu w pewnem 
miejscu. Profesor Mendel leczy tę słabość, zapisując 
codziennie pacjentce gram mózgu wołowego, pocho
dzącego właśnie z miejsca, które u pacjentów uległo

uszkodzeniu. Podobno lekarz względnie pomyślny 
osiągnął rezultat.

Firman, irade i hat. Trzy te wyrazy, tak czę
sto spotykane na szpaltach dzienników, z powodu 
wypadków na Wschodzie, wymagają określenia ich 
znaczenia. Wyraz „firman" jest wyrazem perskim i 
znaczy dosłownie tyle, co rosyjski „ukaz". Pod tą 
nazwą znane są ukazy, ogłaszane przez sułtana tu
reckiego i szacha perskiego. Firmanami również na
zywają się w Persji świadectwa specjalne, wydawane 
przez perskie władze podróżnikom europejskim na 
swobodne podróżowanie po kraju. Irade wydaje suł
tan wielkiemu wezyrowi, a ten je już od siebie ogła
sza. „Hat" wreszcie nazywa się manifest sułtana 
wprost do ludu, ogłaszany bez pośrednictwa wiel
kiego wezyra.

Przedstawienie amatorskie odbyło się onegdaj 
w Kasynie miejskiem. Grono amatorów odegrało 
trzy jednoaktówki („Dzienniczek Justysi", „Broń nie
wieścia" i „Guzik") dramatyczne i operetkę w je
dnym akcie p. t. „Dorothea." W operetce tej wy
szczególnili się przedewszystkiem panna Stanisława 
Pizl i p. Isakowiez. Całe przedstawienie robiło wra
żenie bardzo miłe, które spotęgowane zostało wyśmie
nitą gra muzyki 30. pp.

Lekkomyślneao żartu, graniczącego niemal z 
rozmyślną zbrodnią, dopuścił się onegdaj niejaki Sta
nisław Kossacz, 15-letni wyrostek, pomocnik dozorcy 
domuA itauropigjalnego. Wyrwawszy skądsiś pistolet, 
nabił go ptasim śrutem i począł żartem wygrażać 
sługom Marji Polak i Kaśce Mełnyk, że je zastrzeli. 
Dziewczęta poczęły uciekać, a bohaterski młodzieniec, 
nie wiele się namyślając, wypalił z pistoletu i nabój 
wpakował w twarz Marji Polak, tak, że jeden śrut 
utkwił w prawej powiece, drugi zaś w czole dziew
czyny. Na szczęście, obie te ranki nie zagrażają ży
ciu Pelakównej, strzał bowiem był zbyt słabym, 
ażeby mógł spowodować jakąś większą katastrofę. 
Niefortunnego żartownisia osadziła policja w areszcie, 
skąd wydany zostanie sądowi.

Kradzieże. Do zamkniętego mieszkania Her
mana Nebla w domu pod 1. 35 przy ulicy Słone
cznej włamali się wczoraj po południu Jacyś złodzieje 
i skradli stamtąd kilkanaście sztuk bielizny i garde
roby, łącznej wartości około 40 zł. — Izraelowi 
Ringerowi, kelnerowi, skradziono wczoraj z szynku 
p. Rudego przy placu Bernardyńskim popielaty pa- 
letot wartośći około 10 zł.

S'ub panny Zofji S m o l k ó w n e j ,  cOrki Karola 
i Franciszki z Bielańskich, z p. Tadeuszem R y b i c 
ki m,  odbędzie się we Lwowie w kościele OJ. Ber
nardynów d. 28. bm. o godz. 6. wieczorem.

Drugi koncert .„Lutnl" za rok 1895/6, odbę
dzie się w niedzie'ę d. 22. bm. w sali Domu Nare- 
dnego o godz. 7. wieczorem.

Schellenberg I Kreyser, dom bankowy, zawia
damia, że od 1. stycznia 1896 począwszy, nie bę
dzie więcej wypłacać kuponów dywidendowych od 
zapisów rentowych zakładu wiedeńskiego „Allgemejne 
Yersorgnngs Anstalt." Interesenci muszą takowe teraz 
wprost we Wiedniu inkasować.

Konkurs. W celu nadania trzech posagów po 
228 zł. z fundacji posagowej śp. Maksymiljana i 
Franciszka Ksawerego S i e m i a n o w s k i c h  dla bie
dnych moralnie się prowadzących dziewcząt, córek 
mieszczan wszystkich miast i miasteczek galicyjskich, 
z wyjątkiem miast Lwowa i KraLowa, ogłasza kon
kurs wydz!ał krajowy.

Posagi te przeznaczone są dla biednych moralnie 
się prowadzących dziewcząt mie zozańsl ich, córek 
mieszczan, wyznania katolickiego, które siedmnasty 
rok życia ukończyły, a dwudziestego czwartego roku 
życia nie przekroczyły. Wiek obliczony zostanie wedle 
daty losowania (7. kwietnia przyszłego roku). Obrzą
dek nie stanowi różnicy.

Pierwszeństwo będą miały sieroty bez ojca i 
matki, w braku zaś takich sieroty bez ojca lub matki, 
mające liczne rodzeństwo.

Osoby, które raz zostały z tej fundacji wyposa
żone nie mogą się po raz wtóry o posag ubiegać. 
Dziewczęta, które chcą się ubiegać o posag i z ni
niejszej fundacji, mają wnieść swe prośby do wydziału 
krajowego, najdalej do d. 28. lutego przyszłego roku.

Podziękowanie. Uczestnicy zjazdu naftowego, 
zebrani d. 15. bm. w restauracji Stadtmiillera we 
Lwowie złożyli na moje ręce 51 zł. 60 ct. i przezna
czyli je na rzecz szkoły polskiej w Białej.

Za ten dar szczodry składa zarząd Towarzystwa 
szkoły ludowej serdeczne podziękowanie.

Jaawiga Skałkowska, przewodnicząca.
Towarzystwo szkoły ludowej przypomina, ż« 

papiery i bilety Towarzystwa znajdują się do na
bycia we wszystkich większych składach papieru we 
Lwowie. Bezinteresownie podjęli się rozprzedaży pp. 
Jakubowski i Zadnrowioz, Seyfarth, Gubrynowioz i 
Scbmi t, jakoteż Księgarnia Polska. Nadto znajdują 
się papiery i bilety Towarzystwa na składzie w han
dlach: Bromilskiego, Jaworskiej (ul. Grodzickich
1. 3), Lewickiej (naprzeciw gimnazjum Franoiszka 
Józefa), w Bazarze krajowym przy ul. Karola Lu
dwika i innych.

Z zamówieniami na znaczniejsze partje zgłaszać 
się należy do zarządu Towarzystwa szkoły ludowej 
we Lwowie, Rynek 1. 10

Zmarli. Józef M u h l b a u e r ,  emerytowany oficjał 
pocztowy, zmarł we Lwowie w 67 roku żyoia.

„(M iejski kartel naffcowy.“
Oucgdajsza depesza wiedeńska przyniosła 

nam tylko parę słów, ledwo myśl przewodnią 
uwagi godnej enuncjacji wysoce urzędowego 
Fremdenblatfu, która nosi tytuł, w nagłówku 
wypisany i w dosłownem brzmieniu opiewa tak:

„Wczoraj (16. bm.) zawarło pono we Lwo
wie, po dłuższych rokowaniach, 95 galicyjskich 
producentów surowicy skalnej, umowę kartelową 
z terminem trwania zwyż 5-letnim, gdyż od 1. 
lutego 1896 do 31. marca 1901. Według tej 
umowy, kontrahenci oddają wszystką produkcję 
swoją nafty mającemu ustanowić się komitetowi, 
a to centrum handlowe kartelu ma ponadto utwo
rzyć we Wiedniu filję, dla wyłącznej sprzedaży 
nafty rafinerjom, istniejącym już, lub dopiero 
powstać mającym po za granicami państwa. 
Komitet rzeczony ustanawia ceny surowicy w 
granicach i po za granicami Austrji, normuje jej 
kategorje jakościowo i ilościowo, kontyngentuje 
zbyt w tych granicach i po za granicami i re- 
partuje kontyngent na poszczególnych członków 
kartelu. W razie „zbyt wielkiej" produkcji, ma 
on być również upoważnionym do ograniczenia 
produkcji.

Na złamanie postanowień umowy nałożone są 
grzywny. Jako najbliższy skutek kartelu oka
zuje się uchwała, iżby cenę normalną surowicy,

wynoszącą obecnie loco kopalnia krągłych 1 zł. 
90 ct., podwyższyć dla Austrji na 3 zł., — dla 
zagranicy ustanowiono cenę kartelową na 1 zł. 
75 ct. Co prawda, z innej strony twierdzą, że 
sprawa w mowie będąca nie zaszła jeszcze tak 
daleko i być może w ostatniej chwili inny weź
mie obrót. Wszelakoż na każdy sposób byłoby 
do życzenia, aby ten kartel albo wcale nie, lub  
co najmniej nie w tej formie, jak jest zamierzo
ny, do skutku przyszedł. Konsument austrjacki 
jest właśnie aż nadto podatkiem naftowym i 
cłem obciążony, iżby mógł znieść obojętnie 
taką dobrze zorganizowaną podwyżkę cen 
ze strony prywatnych przedsiębiorców. Kar
tel rafinerski kontyngentuje i kartel uje dzia
łalność rafineryj do maja 1896, względnie 1897, 
a w dodatku do tego ma być jeszcze utworzony 
głębiej być może jeszcze wrzynający się w sto
sunki, kartel producentów surowicy. W  Austro- 
Węgrzech — dzięki fiskalnemu obciążeniu,— w y
nosi konsumeja nafty na głowę ledwo *!, część 
konsumeji w Niemczech. W mniejszem gospo
darstwie domowem przypadają 4 albo 5% na 
wydatek oświetlenia, lecz u czeskiego przemy
słowca domowego, w dystryktach tkackich i 
szklarskich procent ten wzrasta znacznie. Jeśli 
tedy ów kartel surowicy istotnie do skutku 
przyjdzie i cenę krajową na 3 zł. ustanowi, to 
będzie ona oznaczała wyśrubowanie ceny 
kopalnianej od 1 zł. 10 ct. do 1 zł. 20 ct. 
Obecna cena rafiinady (20 zł. 50 ct.) pole
ga na poprzednich wysokich cenach surowicy 
Rafiner je, które nie wiele surowicy miały i>, - 
przód zakupionej, osiągały zyski ze spadku cen 
takowej. Sprzedawały rafinadę na podstawie 
ceny surowicy około 6 zł. 20 ct., a tymczasem 
kupowały ją za mniej, jak połowę tej kwoty.
Przy dłuższem trwaniu tych cen niskich byłyby
te zyski — przynajmniej częściowo — i konsu
mentom na dobre wyjść musiały. Spadek censu- 
rowicy o jakie 2 1/, zł., dawał nadzieję obniże
nia się ceny rafinady o jakie 4 do 4'/i zł.
Tymczasem galicyjscy producenci surowicy chcą 
pono przeszkodzić z góry takiej ewentualności. 
Ustanawiając cenę krajową nafty na 3 zł., a za
graniczną na 1 zł. 75 ct., podrożają konsumeję 
wewnętrzną, lub przynajmniej przeszkadzają jej 
potanieniu, a z osiągniętych w ten sposób docho
dów, będą mogli wzmocnić swą siłę wywozom 
Jeżeli tedy przeciw utworzeniu tego kartelu nie 
wystąpi rząd na mocy §. 4. ustawy koalicyjnej 
z dnia 7. kwietnia 1870 roku — postanowienia 
w mowie będącego kartelu zawierają także 
normy grzywien — w takim razie austrjacki 
konsument zapłaci koszta wzmożenia się gali
cyjskiego eksportu nafty. Ten przemysł gali
cyjski doznaje od państwa daleko idącej opieki. 
Krajowa opłata wynosi 6 zł. 50 ct., podczas 
gdy cło importowe kosztuje 10 zł. w złocie. 
W takich warunkach ani myśleć o sprowa
dzaniu amerykańskiej nafty. I  nasze wielkie 
rafinerje naftowe aą przeważnie obliczone na 
przerabianie rosyjskiego „oleju sztucznego", o 
ile nie oczyszczają produktu galicyjskiego. —  
Ów „olej sztuczny" zawiera 90 do 95°/0 czystego 
oleju świetlnego, podczas gdy surowica galicyj
ska ma często tylko 50 do 60°/o części, dla 
celów oświetlenia pożytecznych. To też, olbrzy
mie zyski rafineryj — 3 —4 zł. od centnara 
metrycznego — odnosić należy do owego 
„oleju sztucznego". Jeśli przeto powyższi. 
wiadomość wogóle się potwierdzi, będzie 
przedewszystkiem szło o to , jaki stosunek 
zapanuje w przyszłości pomiędzy kartelem rafi- 
nerskim a producentów sarowicy, i czy pomiędzy 
temi dwoma kartelami przyjdzie do jakich ukła
dów. Na razie, jak długo utrzyma się cena 3 
zł. za surowicę, nie doznają zmiany ceny detaj- 
liczne. Wszelakoż merytorycznie nie dowodzi 
to niczego, gdyż spadek cen w Galicji dawałby 
w innym razie nadzieję potanienia także r in dy, 
co przez wspomniany kartel zostałoby udaremnione. 
A pominąwszy to nawet, istnieje przecież nie
bezpieczeństwo i prawdopodobieństwo jeszcze —- 
jak to zresztą przy wszystkich kartelach dziać 
się zwykło — że wkrótce podniesionoby dalej 
nawet cenę surowicy. Wysokością kosztów pro
dukcji, niepodobna uzasadniać wrzekomej ceny 
krajowej w kwocie 3 zł., a przy zbyt dalekich 
wybrykach potęgi kartelowej, gotów rosyjski „olej 
sztuczny" dojść do znaczenia, wcale zapewne 
niepożądanego dla kartelowców surowicy. Zre
sztą przeciw kartelom, potęgę swą zbyt rozsse- 
rzającym, może i rząd wystąpić — choćby z po 
mocą czasowych opustów cłowych i obniżenia 
dotyczącej taryfy kolejowej. Mniemamy, iż jtu 
w najbliższej przyszłości wyklaruje się ostate
czny rezultat konferencyj lwowskich."

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka:

Dziś w sobotę po raz pierwszy „Don Karlos", tra- 
gedja w 5 aktach Szyller’a.

Rada miasta Lw ow a.
(Rekursy to sprawach budowlano policyjnych. — 
Oplata od psów. — Nadanie stypendjów. —  Sub
wencja. — Miejsce ustępowe przy ul. Hetmań
skiej. — Wniosek w sprawie powiększenia liczby 
posłów z miast. —  Posiedzenie tajne. — Dodat
kowe mianowanie. — Nadanie prezenty na pro

bostwo przy kościele N . M arji Panny.)
Lwów 19. grudnia. Dzisiejsze zwyczajne po

siedzenie rady miejskiej rozpoczęło się znowu po 
godzinie 7. wieczorem, czyli przeszło o godzinę 
później, aniżeli było zapowiedziane i to przy 
bardzo nielicznym komplecie. Przewodniczył 
prezydent miasta p. M o c h n a c k i .  Obrady roz
poczęto — jak zwykle — od załatwienia kilku 
rekursów w sprawach budowlano-policyjnych (re
ferenci pp. rr. J a n o w s k i , J o n a s z . )

Następnie p. r. J o n a s z  przedstawił wnio
ski sekcji II. w sprawie opłaty od psów w r. 
1896. Sprawa ta traktowana była z pewnym 
humorem, dzięki wnioskom sekcji IV., która wy
stąpiła z projektem nowego podziału psiego ro
du, na psy wielkie i małe itd. Ostatecznie pra
wie jednogłośną uchwałą rada przyjęła wnioski 
sekcji II. i tern samem pozostawiono opłaty od 
psów na rok przyszły w dotychczasowej wyso
kości (od samców 4 zł., od samiec 2 zł.)

Po załatwieniu dwóch spraw mniejszej wagi 
(ref. p. G o ł ą b ) ,  nadała rada w myśl wniosku 
referenta p. M a r k i e w i c z a  stypendja z fun
dacji miejskiej dla chłopców i dziewcząt (po 72 
zł. rocznie) następującym kandydatom: Kazi-

J .  1 H N A T O W 1 C Z .
L w ów , sklepy własne nl. Kopernika L 3, ul. Halieka 1. l i ,  
KraJMw* rnkieonlse 1 29. — ę z e n U o w o « , Synek L 3.

Ocet desinfekcyjny
silnie odśwleśająey i odwietriajaey powietrze, używany w biurach koryta- 

rikoh.i t, p, Flakon 35, 50 ot,

K A D Z ID Ł O  AK T1H 1AZH ATYO ZNE
radykalnie oeiyszesa powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu; dając 
przyjemny i aromatyczny zapach, Używa się w salonach, pokojach sypial

nych, mianowioie dsUolnnyoh, — Flakon po 25 1 50 ot.
Trociczki desinfekcyjne do kadzenia

radykalnie oczyszczają powietrze. Pudełko 10. ot.
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mierzowi Dolnemu, Marianowi Girtlerowi, Fcrd. 
Mozerowi, Karolowi Didukowi, Ant. Kutalukowi, 
Zygm. Cetwińskiemu, Józ. Klimkowi, Winc. Mo- 
mockiemu, Włodz. Michałowiczowi, Ant. Zaple- 
talowi, Kar. K wiecińskiemu, Stan. Kuszłajce, 
Edwardowi Szumerowi, Ant. Karpińskiemu, 
Stan. Czaporowskiemu, Stefanji Orzechowskiej, 
Marji Kuczerkiewicz, Karolinie Haniak, Kazi
mierze Frank, Józefie Krieg i Antoninie Wojta- 
w ieckiej; stypendjum zaś z fandacji Karola Ki- 
selki (o rocznych 60 zł.) : otrzymał uczeń szkoły 
św. Marcina Edward Fryderyk Saga.

Konwentowi 0 0 .  Bernardynów w Leżajsku 
udzielono na restaurację tamtejszego kościoła 
subwencji w kwocie 50 zł.

D łu ż s z ą  d y s k u s ję  w y w o ła ła  s p r a w a  u r z ą 
d z e n ia  m ie js c a  u s tę p o w e g o  p r z y  u l. H e tm a ń s k ie j  
( re f . p . r .  R a w s k i ) .  U c h w a lo n o  w n io se k  s e k c j i  
TTT a ż e b y  ta k i e  m ie js c e  u s tę p o w e  u rz ą d z ić  
koło p o c z e k a ln i  t r a m w a ju  e le k try c z n e g o  p rz y  
u l ic y  H e tm a ń s k ie j .

Przed zamknięciem posiedzenią sekretarz 
rady p. L u k a s  odczytał następujący wniosek 
nagły, postawiony przez p. rr. dra D z i ę d z i e -  
1 e w i c z a i towarzyszy :

I .  R e p r e z e n ta c ja  m iaB ta L w o w a  w n ie s ie  do  
w y so k ieg o  se jm u  p e t y c j ę  o p o w i ę k s z e n i e  
l i c z b y  p o s ł ó w  z m i a s t  w  n a s z y m  k r a 
j u ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  p o s ł ó w  m i a s t a  
L w o w a .

II. Poleca się magistratowi, żeby petycję 
talrą wniósł na jednem z najbliższych posiedzeń 
•cjmu

Rada przyjęła bez rozprawy i jednomyśme 
zarówno nagłość wniosku, jak sam wniosek^ — 
poczem zarządził p. prezydent posiedzenie tajne. 
Na tem posiedzeniu uchwalono mianować nade- 
tatowo oficjałem magistratu p. Feliksa G i e- 
r a s i ń s k i e g o ,  który na poprzedniem posiedzeniu 
rady przy mianowaniu urzędników otrzymał 10 
głosów ponad absolutną większość, ale nie mógł 
być mianowany, ponieważ WBzystkie posady, 

,k>e rada miała do rozdania, zostały już obsa
dzone innymi kandydatami, którzy otrzymali 
więcej od niego głosów.

Prezentę na proboBtwo przy kościele N. 
Marji Panny we Lwowie nadała rada ks. Ja
nowi C h ę  c i ń s k i e m u ,  który otrzymał 84 
głosów na 50 głosujących._____________________

Ostatnie wiadomości.
P. Marków, redaktor Hałyczanyna, uznał 

za stosowne w N. fr. Presse ogłoBić liBt, który 
ma rzekomo tłómaczyć sprzeczność pomiędy 
faktem wysłania deputacji ruskiej do cesarza, 
a faktem niewniesienia protestów przeciw wybo
rom, a w gruncie rzeczy jest tylko nową insy
nuacją. Moskalofilski „mąż stanu" tjyierdzi, iż 
od początku ery konstytucyjnej sejm ani razu 
nie uwzględnił protestu Rusinów przeciw wybo
rowi Polaka, a natomiast protesty przeciw wy
borowi RuBina po więkBzej części uwzględnia
no. To ma być przyczyną, dlaczego Rusini, 
nie mając zaufania do sejmu, nie wnieśli pro- 
tetestów, lecz udali się ze skargą do cesarza. 
Neue freie Presse zamieszczając to pismo, słu
sznie zauważyła, że p. Marków wy wodem Bwoim 
nie usunął wcale istniejącej sprzeczności. Dzien
nik centralistyczny za mało widać zna p. Mar
kowa, skoro nie dostrzegł, o co właściwie cho
dzi w owem rzekomom „sprostowaniu.0

W e Wiedniu odbyła się onegdaj pod prze
wodnictwem poBła księcia H o h e n l o h e g o  ndP 
rada włoskich członków izby deputowanych. 
Przypuszczają, że chodziło o sprawę utworzenia 
nowego k l u b u  w ł o s k i e g o .

National Zeitm g  zaprzecza, wrzekomo na 
podstawie dobrycn informacyj, pogłoskom o ustą
pieniu sekretarza stanu B b t t i c h e r a ,  powsta
łym  z okazji rozpraw parlamentarnych nad 
przedłożeniem w izbach rękodzielniczych.

m im -Z powodu imienin cara, _ _
sterstwem spraw wewnętrznych, G o r e m y k i n ,  
mianowany został ministrem, a oberpolicmajBter 
warszawski, K l e i  g e 1 s , naczelnikiem miaBta 
Petersburga w miejsce W a h l a ,  który otrzymał 
order białego orła i mianowany został prezy
dentom honorowym zakładów dobroczynnych, 
będących pod pretektoratem carowej. Ministra 
dworu hr. W  o r o n c o w-D a s z k o w a przydzie
lono d la suitę pałacowej kompanji gręnadjerów. 
Ks. A l e k s a n d r a  O 1 d e nb  u r g  b k i e g o 
mianowano generałem piechoty. Jenerał-guber
nator kijowski, hr. Aleksy I g n a t i e w ,  otrzy
mał order Aleksandra Newskiego.

Prato. Wiestnik ogłaBza również, iż miano
wani zostali jenerałami piechoty: komendant for
tecy w Brześciu Litewskim C y t o w i c z  i pomo
cnik dowodzącego wojskiem warszawskiego 
okręgu jenerał K r z y w o b ł o c k i j .

Gubernator radomski P o d g o r n i k o w  o- 
trzymał rangę radcy tajnego. Rzeczywistymi 
radcami stanu mianowani zostali między innym i:

wicegubernator piotrkowski O ż i e r o w  i wice- 
gubernator kielecki M i c h a ł o w i c z .

Gubernator kaliski D a r a g a n otrzymał or
der Orła Białego.

W edług Berliner Tageblatfu, sejm pruski 
ma być zwołany na dzień 15. styczna r. p.

Paryska Liberte ogłasza następujący, jak się 
zdaje, półurzędowy komunikat: Na mającą się 
odbyć dnia 16. maja koronację cara, nie będą 
po precedensie, stworzonym przy ostatniej koro
nacji, rozesłane zaproszenia do monarchów euro
pejskich. Książę czarnogórski jednak, ze względu 
na bliskie związki pokrewieństwa, łączące go 
z dworem rosyjskim, bedzie stanowił wyjątek.

Zatarg anglo-amerykański.
Między Stanami Zjednoczonemi i Anglją 

przyszło do bardzo poważnego zatargu, który w 
sferach dyplomatycznych jest wypadkiem dnia. 
Onegdajsaż telegramy przyniosły nam w dosło- 
wnem prawie brzmieniu orędzie prezydenta Sta
nów Zjednoczonych, Clevelanda, do kongresu 
waszyngtońskiego, w sprawie granicy między 
Gujaną angielską a Wenezuelą, którą o tyle 
biorą w opiekę Stany Zjednoczone, że nie chcą 
dopuścić do tego. aby Anglja zwiększyła, choćby
0 piędź ziemi, posiadłości swoje w Ameryce. 
Spór ten może tylko na pozór wydać się obo
jętnym ; w gruncie rzeczy jednak, z powodu 
wyzywającej postawy, jaką w orędziu swojem 
zajął Cleyeland, oddziałać on może niefortunnie 
w pierwszym rzędzie na wystraszone już i tak 
wypadkami w Turcji, sfery giełdowe.

Ostatecznie idzie tutaj o spór między Anglją
1 Wenezuelą, których terylorja nie mają ustalo
nej granicy. Dotąd za przybliżoną ich granicę 
uchodziła linja działu wodnego rzek EBsequibo 
i Orinoco. Anglja oświadczyła gotowość podda
nia się wyrokowi sądu rozjemczego, któryby za
jął się wytyczeniem linji granicznej. Anglja za
strzegła się jednak, że cały obszar, na zachód 
od tej linji położony, uważa z góry za swoją 
własność niezaprzeczoną. Atoli oddział armji 
wenezuelskiej przekroczył rzekę Kuyuni, płyną
cą właśnie przez owo terytorjum, które Anglicy 
sobie zastrzegają i zajął, małą twierdzę angiel
ską z amunicją i zapasami broni, jakie tam 
znalazł. Angielska załoga otrzymała rozkaz, aby 
nie stawiała oporu zbrojnego. Dała się więc 
wziąć do niewoli, a tylko dwom oficerom pozwo
lono wrócić do głównej kwatery. Przybywszy 
do Georgetownj opowiedzieli oficerzy o całem 
zajścia gubernatorowi angielskiemu. Pokazało 
się, że żołnierze wenezuelscy wypędzili równo
cześnie ze spornego terytorjum wszystkich, 
osiadłych tam obywateli angielskich.

W sprawie tej zażądał prezydent angielski, 
lord Salisbury, zadośćuczynienia i oświadczył 
gotowość poddania się wyrokowi sądu rozjem
czego pod wzmiankowanemi już warunkami. 
Odpowiedź ostrą i stanowczą dał na to obecnie 
prezydent Stanów Sjednoczonych, który niedwu
znacznie dał do zrozumienia, że potępia postawę 
Anglji w tej sprawie i jej żądania. Ciekawa 
rzecz, jak ułożą się teraz stosunki dyplomaty- 
ozne między Anglją i Stanami Zjednoczonemi.

Na zgromadzeniu austrjackiego Towarzystwa 
przyjaciół pokoju we Wiedniu, któremu przewo
dniczyła baronowa S u t t n e r o w a ,  uchwalono 
jednomyślnie zaprotestować przeciw temu, ażeby 
konflikt międz, Stanami Zjednoczonemi a An
glją o Wenezuelę załatwiony był inaczej, aniżeli 
przez sąd polubowny. Protest ten uchwalono 
przekazać centralnemu wydziałowi Towarzystwa 
w Bernie szwajcar skiem, jcelem zainicjowania 
stosownej akcji ze streny wszystkich — zarówno 
europejskich, jak i amerykańskich — Towa
rzystw pokojowych.

(Telegramy „Dziennika Polskiego").
Waszyngton 20. grudnia. Senat nie chce 

upoważnić prezydenta do mianowania komisji 
w celu ustalenia granic Venezueli i chce sam 
wybrać komiBję.

Dzienniki są wciąż jeszcze usposobione bar
dzo wojowniczo.

Londyn 20. grudnia. Zaniepokojenie, w  pra
sie i wśród publiczności ciągle jeszcze jest bar
dzo silne. Słowa napiBane przez Standard : 
„jedyną odpowiedzą naszą jest, że się nie po
niżymy i z bronią w ręku, ewentualnie praw 
naszych dochodzić będziemy" są na ustach 
wszystkich i rozlegają się jako hasło wojenne.

Waszyngton 20. grudnia. Cała prasa bez 
różnicy odcieni zajmuje się przychylną oceną 
orędzia Clevelanda. Polityczni jego przeciwnicy 
uznają nawet BłuBzność jego postąpienia. W wielu 
miastach odbyły się zgromadzenia, na których 
uchwalono wyrazić wdzięczność prezydentowi za 
energiczną obronę praw Stanów Zjedno
czonych.

Berlin 20. grudnia. Sfery rządowe ostro 
potępiają krok Clerelanda, który nazywają 
zwykłym manewrem wyborczym, celem utrzy
mania się na stanowisku prezydenta.

HEMOROIDY
leozą się radykalnie

przez użyci® Pi^uł®^ 1 Maści D ra Ł © - 
b e l  w Paryż*. 45 la t powodzenia.

W # Lwowie w  apiekoen PP .: P. M ikola- 
scha, B nekera, W e wiór* kiego i E hrbara  ; 
w Krakowie w aptekach PP.: Redyka 
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Przeciw t a l o i i
wyśmienite

A lpejsk ie  cu k ie rk i
(G raupen-Zelte hen) 

jak również

„KOfferleflo" Cukierki słodowe
poleca na ozaeie

Alojzy HUbner
21 15 Lwów, B yn ek  38. 1 - 7

Bristol 20. grudnia. Na bankiecie, urządzo
nym tutaj, miał kanclerz skarbu Hiech Beach 
mowę, w której poruszył spór o granicę W ene
zueli i rzekł, że sytuacja jert poważna, wszelako 
on nie sądzi, aby Amerykanie na serjo pragnęli 
wojny i przypuszcza, ze spór załatwiony zostanie 
w sposób pokojowy i honorowy dla obu stron.

Paryż 20. grudnia. Na wczorajszej giełdzie, 
tuż przed jej zamknięciem, podskoczyły kursa 
znacznie w górę, gdyż z Waszyngtonu nade
szła depeBza uspokajająca, że senat zastrzegł 
sobie prawo szerokiej kontroli nad działalnością 
komisji, mającej oznaczyć granice Wenezueli.

Waszyngton 20. grudnia. Wedle doniesień 
z południowej i środkowej Ameryki zastanawiają 
się tamtejsze sfery dyplomatyczne poważnie nad 
zwołaniem konferencji wszystkich amerykań
skich republik, celem zawarcia politycznego 
aljansu na zasadzie teorji Monroego „Ameryka 
dla Amerykanów.0

R a d a  p a ń s t w a .
Telegramy „Dziennika Polskiego."

Wiedeń 20. grudnia. (Z  iżby posłów.) W  dal
szym ciągu swego przemówienia wyraził p. R u 
to  w s k i zdanie, że przedewszystkiem należy się 
starać o zatrudnienie dla tylu rąk, pozbawio
nych pracy, zarówno w Galicji, jak gdziokol- 
wiekbądź w AuBtrji. Brazylja wydała półtora 
miljarda marek na kolonizację i przyciąga ko
lonistów wszystkiemi środkami. Ajenci opisują 
stosunki w Brazylji w najróżowszych barwach, 
ażeby tylko ludzi przywabić. Temu złemu na
leży zapobiedz, na wzór innych krajów, przez 
ustawy.

Mówca uzasadnia następnie konieczną po
trzebą noweli do ustawy o lichwie, noweli, która 
miałaby przeszkodzić prowadzeniu lichwiarskich 
interesów na prowincji.

Dalej oświadcza mówca, że twierdzenie 
austrjackiego jeneralnego konsula w Genui, ja
koby towarzystwo św. Rafała we Lwowie zobo
wiązało się dostarczyć rządowi brazylijskiemu 
50.000 emigrantów — uważa jako absolutnie nie-

\V dalszym ciągu omawiał p. Ruto./ski ży
czenia Polaków co do regulacji rzek, potrzebę 
zaprowadzenia przymusu asekuracyjnego i wre
szcie sprawę Morskiego Oka.

P. P r o m b e r  doręczył na stół prezydjalny 
rezolucję w sprawie włączenia naczelników urzę
dów pomocniczych przy władzach politycznych 
do ÓBmej klasy rangi.

P. S z a m a n e k  (Młodoczech w gaście 
Vaszaty’ego) omawiał program hr. Badeniego. 
Jak może prezydent ministrów mówić o sprawie
dliwości, skoro tak obchodził się z galicyjskimi 
„Rosjanami".

P. S t r u s z k i e w i c z  woła: U nas nie ma 
wcale Rosjan 1

, S z a m a n e k :  Słowo „Rusini0 jest tylko 
przez was wynalezione.

P. S t r u B z k i e w i c z :  Nieprawda. Ono jest 
historyczne.

P. S z a m a n e k  zarzuca dalej rządowi, że 
tylko podj .dza (!) jedne ludy przeciw drugim. 
W  szczególności występuje mówca przeciw pe
wnemu staroście w Czechach.

podczas całej mowy p. Szamanka dają się 
BłyBzeć co chwila rozmaite okrzyki p. P u r c k- 
h a r d t a ,  którego prezydent trzykrotnie raz po 
raz wzywa do porządku.

P. M e n g e r popierał w gruntownej mowie 
żądania Polaków w sprawie ustawodawstwa emi
gracyjnego, poczem omawiał sprawy specjalnie 
wiedeńskie.

Po przyjęciu omawianych pozycyj przystą
piono do rozprawy nad tytułem: „drogi lądowe 
i wodne0, przyczem p. P o t o c z e k  uskarżał się, 
żo ustawa o spoczynku niedzielnym skutkiem 
rozmaitych rozporządzeń mija Bię z właściwym  
celem, gdyż w niedzielę przed południem odby
wa się praca.

P. R o m a ń c z u k  interpelował prezydenta 
ministrów, dlaczego w pismach urzędowych 
były Bzerzone wrzekomo nieprawdziwe szcze
góły o ruskiej deputacji? I tak głoszono, że 
:sięźa usunęli się od przyjęcia we Lwowie ks. 

kardynała Sembratowicza, podczas gdy kBięża, 
uczestniczący w deputacji, dopiero po przyjęciu 
ks. kardynała wyjechali do Wiednia. Taksamo 
mówiono o mętnem źródle, z którego miano za
czerpnąć pieniędzy na podróż deputacji, co było 
wyraźną przygrywką do Rosji, podczas gdy 
członkowie deputacji sami ponosili koszta po
dróży, a bogatBi włościanie płacili za uboŻBzych. 
.łow ca zapytuje, czy pan prezydent ministrów 
jest skłonnym do podania źródła, z którego te 
fałszywe wiadomości pochodziły i co zamierza 
uczynić dla naprawienia krzywdy, wyrządzonej 
przez to ruBkiemu narodowi ?

Interpelację podpisali prócz p. Romańczuka, 
antisemici i kilku Młodoczechów.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Bi Wiedeń 20. grudnia. (Z  komisy)'). W  komisji 
d la  p r a g m a t y k i j  s ł u ż b o w e j  oświadczył 
wczoraj hr. B a d e n i ,  że obrady nad przepi
sami dyscyplinarnemi w łonie już się rozpoczęły 

szybko postępują. Zastanawiano się już także 
nad innemi częściami tej sprawy, jak n. p. nad 
przymusowem pens jonowaniem, ustanowieniem 
wspólnych zasad dla mianowań i t. d. — przed 
wszystkiemi innemi jednak stoi reforma przep:- 
sów dyscyplinarnych.

W kwestji wielokrotnie wymienianego re
skryptu urzędniczego powtórzył hr. B a d e n i  
swoje poprzednie oświadczenia. Ustęp reskryptu, 
tyczący się prawa wolnego wyjawiania zdania, 
rozumie minister w ten sposób, że niedozwolone 
są wynurzenia, które naruszają tajemnicę urzę
dową, lub też zawierają w sobie krytykę rozpo
rządzeń urzędowych. Głosowanie urzędników 
przy wyborach, samo przez się rozumie się, 
nie powinno pociągać za sobą żadnych nieprzy
jemnych skutków.

Po tej enuncjacji oświadczył referent ko
misji p. S c h a r s c h m i d ,  iż nie postawi 
wniosku, aby wezwać rząd do formalnego cofnię
cia tego respryptu, poczem komisja przyjęła do 
wiadomości oświadczenie rządu.

Y/ledeń 20. grudnia Starania około utwo
rzenia w radzie państwa narodowego k l u b u  
w ł o s k i e g o  spełzły na niczem.

Wiedeń 20. grudnia. (Z  Kola polskiego). Na 
dzisiejszem posiedzeniu poleciło Koło polskie p. 
Z a l e s k i e m u ,  u by urgował sprawę budowy 
gmachu dla grecko-katolickiego seminarjum w 
Przemyślu.

Wiedeń 20. grudnia. {Ź  iżby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzeniu toczy się jałowa dysku
sja nad prowizorjum budżetowem.

Przemawiał w imieniu Młodoczechów poseł 
S c h w a r z  przeciwko p. S a l r a d o r i ’emu.

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Wiedeń 20. grudnia. Pod przewodnictwem 

dra G e u 1 i c h a zebrała się wczoraj ankieta d la 
r e f o r m y  s t n d j  ó w  m e d y c z n y c h .

Z Galicji przybyli: dr. M e r u n o w i o z ,  
protomedyk ze Lwowa, dr. Ł a z a r s k i  i dr 
P o n i k ł o  z Krakowa,

Bukareszt 20. grudnia. Król otworzył sesję 
parlamentu bardzo pokojowo zabarwioną mową 
tronową.

Berlin 20. grudnia. Jak słychać, mianov 
uniwersytet berliński ministra wojny Br o n -  
s a r t a  - S c h e l l e n d o r f a  doktorem honoris 
causa.

Berlin 20. grudnia. Mnożą isę pogłoski, że 
wizyta cesarza u Bismarcka miała jednak cel 
polityczny.

Kryzys koellerowska zniechęciła cesarza, to 
też miał on się naradzać z Bismarckiem w kwe
stji zmiany systemu.

Norddeutsche Allg. Ztg. występuje przeciw
ko tym pogłoskom w sposób stanowczy.

Wiedeń 20 . g ru d n ia . W  ok ręgu  L andstrasse  
w ydarzy ł się w izoraj u w ag i godny  w ypadek . Do 
sklepu m asarsk iego  p rzysz ła  ubogo u d z iana  kob ie ta , 
k tó ra  p rzy  p łacen iu  p o d a ła  papierow ych dziei i6 
guldenów , uznanych  przez is n ę  m asarza, jako  fa ł
szyw e. U słyszaw szy ten  za rzu t, w yciągnęła  kupu jąca  
d ru g ą  dziesiątkę. R zeźniczka p o sła ła  tym czasem  n ie
postrzeżenie po poliojanta, k tó ry  kupu jącą  aresztow ał.

N a u licy  p rzy s tąp ił do po lio janta ozłow iek w  
lepszem  u b ran iu  robotniczem , prosząc, aby policjant 
żonę m u puścił. Gdy policjan t pow iedzia ł, że i  jago  
aresztu je , człow iek ów zaczął uciekać i podczas b iegu  
w y p ił zaw artośó jak ie jś m ałej flaszeczki.

P rzy trzym ano  go i sprow adzono na  policję. P o d 
czas, gdy  kobieta p rzestępow ała  p róg  pokoju inspek
cyjnego, p ad ła  m artw a na ziem ię, m ąż jej zaś do
s ta ł  szalonych kurczów  i  s tra c ił przytom ność. Po 
up ływ ie  k ilk u  godzin p rzyszed ł do Biebie, odm aw ia 
jednak  w szelkich zeznań, tak  co do Biebie, ja k  i co 
do swojej tow arzyszk:

Wiedeń 2 0 . g ru d n ia . G ały W iedeń  znajduje się 
<t wzburzeniu, z pow odu strasznego  wypadku zasypa
nych w D oblingu podczaB zaw alen ia  Bię s tu d n i na 
robotników .

P o  up ływ ie  trzydziestu  sześciu  godzin , gdy ju ż  
w szelka nadzie ja u ra tow an ia  ich zg inęła , u sły szeli 
pracujący przy akcji ra tunkow ej nag le  g łos , w ydoby
w ający Bię z g łę b i :  „JezuB, M arja ! Kto tam  je s t ? “ 
Jeden  z robotników  poznał g ło s  E i p e l b a u e r a .  
W krótce potem  d a ł się  słyBzeó g ło s i  drugiego  robo
tn ik a  J u n g w i r t h a .

Od tego czasu minęło dwanaście godzin, a nie
szczęśliwym pomimo wszelkich wyBiłków oswobo
dzić nie można.

N iezliczone tłn m y  publiczności, w ielu  fachowców 
i u rzędników  sto i m im o ulew nego deszczu przy  p ra 
cy, oozekująo z natężeniem  rezu lta tu .

Około północy akcja ratunkowa postąpiła tak 
daleko, że można było zasypanym podać wiDO i

koniak. S t i ją  oni prosto, na  plecach sp iera ja  £ im  
się oegły, ta k , że każdej chw ili g rozi im  śm ierć .

O godzinie pierw szej w  nocy jeszcze a*cj» b y ła  
bez rezu lta tu .

Ju n g w ir th  wolny jes t aż do pasa. P rzez  kw a
d rans b y ł bez przytom ności. Robota m usi być od 
do łu  prow adzoną bardzo ostrożnie.

Wiedeń 20. grudnia. Pożeraj po zamknięciu giełdy 
wieezomej notowano: K edyty 354-—, węg kredyty
38 7—, uniony 28*-—, laenderbanki 280-5 3, sztaobany 
344'25, lombardy 94-25, Rima 226-50, alpiny 69-75, losy 
tureckie 47-50-

Berlin 20. grudnia Giełda wczorajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają kurs 
porównawczy wiedeński, tak zwauą W i e n e r  P a r i t ś  t) 
Kredyty 220 90 (354 74), sztaobany 145 — (343 43), lom- 
'>«■< :y 40 25 (94-95), Disconto 202-90.

F rankfurt 20. grudnia. Giełda wozorajsza wieczorna 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają kurs 
porównawczy wiedeński, tak z w n ą  W i e n e r  F a r i t a t ) .  
Kredyty 299 75 (356-99). sztaobany 290 37 (346 24), lom
bardy 82‘z5 (95 46), L aura 140*80, Harpener 164 70 
Diseonto 204-20.

Wiedeń 20. grudnia. Prezes gabinetu wę
gierskiego hr. B a n f f y  przybył tu dziś rano 
i o godzinie 10. był na audjencji u cesarza. 
Oprócz Banfiy’ego przyjmował cesarz takie  
ambasadora austrjackiego w Londynie hr. 
D  e y m a, który również dziś przybył.

Wiedeń 2. grudnia. Poseł bawarski B r a y, 
wręczył dziś w południe cesarzowi listy, odwo
łujące go z poselstwa.

Rzym 22. grudnia. Skonstatowano jednako
woż, że karabiny Abisyńczyków pochodzą ze 
Styrji, a dostarczył ich Francuz O b o 11, który 
zakupił w Trjeście kilka tysięcy wyranżerowanych 
karabinów anstrjackich.

Wiedeń 20. grudnia. Aresztowany wczoraj fał
szerz not dziesięoioreńskowyoh przyznał się, iż nosi 
nazwisko K r a u t h a u f .  Otruta kobieta była jego 
matką. Oboje uprawiali od lat piętnastu ogromne 
fałszowanie Iobów  i kuponów. Byli to poszukiwani 
od dawna międzynarodowi fałszerze kuponów. W ich 
mieszkaniu znaleziono cały warstat fałszerski.

Życiu Krauthaufa nie grozi żadne niebezpie
czeństwo, mimo to jednak nie może długo mówić.

Wiedeń 20. grudnia. Robotnika J u n g w i r t h a  
wyratowano dzisiaj rano o godzinie 9. E i p e 1 d a u- 
e r udusił się.__________________________________

P rzyjechali do Lw ow a
dni* 20. grudnia 1895.

HOTEL 20RZA. T. Doroiyńska z Podola ros. A. 
Hubinna z Mycowa, P. hr. Czosnowski * Ośomli. P . i W. 
Gutkowscy z Królestwa Pol. W . Budrof z Szwajkowiee. 
J . Szumpeter z Buska. R. Laneashire z Londynu. R. Dra- 
h i  wsky z Kamionki Strumiłowej.

N A D E S Ł A N E .
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku wo 

własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — plao Marjaokl)

mamy saazczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniająo, że
nniintun naszem staraniem będzie wszelkim wy 
maganiom zadość uczynić.

Z wyłokim powalaniem
Albert Sżkowron i Spółka

właśe. betain Europejskiego.
Pokoje od 80 ct. począwszy.

B ie lizna  w ełniana
oryginalna system* dr. Jaegara, a ra i kaftaniki, spadał* 
i skarpetki na zimę paleea nowa załatany magazyn 

pod flrmą :

M otfM i i K tzyszM i
L  w  A w

plac Marjacki liczba 6 ebok hotelu Francsiklegs.

M . J o n a s z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

wa Lwowi*, uliea Jagiallońska 1. 3,
k u p ią l*  i s p r z e d a j *  w s z e l k i e  p a p i e r y  w a r -  
t o A e i e w * |  l o e y  i m e a e t y  p e  a a J t a A a z y s a  

k u r a i o  d z i e n n y m

P R O M E S Y
do ciągnienia 2 stycznia 1896 r.

m a  a n s t r .  l u n y  a t r e t f .  po 5
stemplem.

Główna wygrana 300.000 koron.
1 do olągnlenla 7, stycznia 1896 r.

ma 3% laajr Suntr. Z« k ła d u  k red y -o w e g o  
z ie m . II. emisji, po I  zł. 75 et. wraz ze stemplem

Główna wygrana 100.000 koren.
Przy zamówieniach z prowincji nprasza się a dołącza 

nie 20 et. na portoijum.
Uprasza się a łaskawa weeasne zamó~iania, gdy i  zle- 

cenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer
pania zapasu nie mogłyby byó wykonana.

K L Y T H I A

Cen puszki zł. 1-20.
Rozsyłka za pobraniem

DLA UTRZYHAB1A 
SKORY

U PIĘKSZENIE 
i W YD ELIK A TN IEN IE 

C E R Y
Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy i salonowy

b ia ły , różow y, albo ż ó łty ,
Chemicznie nnzllzownay I nznnny przez

PP. J. J. P O H LA , C, K. PROFESORA WE WIEDNIU.
Pisma z

PUDER
uznaniem z najlepszych sfer dołąezone są do każdej puszki od

G ottlieba Taussig,
C. k. Nadwornego dostawoy i fabrykantn dellkntoyoh mydeł tonletewyob.

S W ad  g łó w n y  p e r tu m a r y j: w  W ied n iu , I . W o lłn e ile  n r . 3 .
I  o n a b je B w A  J L w m w i. u Z. Ruckera, ap tek irze  Leszka Gukra, drogaerji, O. T . W ineklera I S y n a :

W P r s a m y i l n : M. B artschan, Adolf Spachner i  we wisln aptekach,
610 1-?

lab  poprzedniem przysła' 
niem  pieniędzy.

w T a r n a w ie :  Moritz Fieisoher junior 
perftunerjaeh i drognerjaeh.

x k' nprzyw. galic. akcyjnego Bankn Hipotecznego

M

I
x
X
X
X
X
X
X
X
X

kupuje i sprzedaje

w szy stk ie  p a p ie ry  w arto śc io w e  m onety
po k u r s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c z ą c  ż a d n e j  p r o wi z j i .

Jako dobrą i pswaą lokacją polsca: 1011 1—?
4°/0 listy hipoteczne koronowe, 
4 ,/,°/o listy hipoteczne, 

r ninotet

4 /* /o pożyczkę krajową galicyjską,
4 /o pożyczkę kraj. gal. koronową,
4*J0 pożyczkę propinacyjną galicyjską 
f  */o n n bukowińską,
47* /o pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4 /*7o propinacyjną węgierską,
4°/o węgierskie obligacje indemnizacyjns

5°/o flBty hipoteczne premjow&ns,
4 % listy To warz. kredytowego ziemskiego,
41/i%.» Banku krajowego,
4°/0 hsty Banku krajowego,
5®/0 obligacje komunalne Banku krajowego,

I wszelkie reity sustrjackle i węgierskie,
które te papiery Kantor wymiany Bani.u hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

iiu/aca. v  1  • ? °  «•■»«& ■ ajkorzyitolejuneh.un A b A .  Kantor wymiany Banku hipotecznego przjjmujeod P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 
a |nż płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadła kupoiy za gotówką, baz 

t\ .  w« 6 W®BO potrąceila; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.
Do efektów, u których wyczerpały sie kupony, dostarcza aewycb ariuazy kupoiowyeh, za zwrotem

kosztów, które sam ponosi.

Na wszystkie choroby 
żołądka i na wzmocnienie ct. Jedynie do nabycia w Drogaerji

T. PILARSKIEGO i Spółki
Lwów — Hotel Geergs.
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DZIENNIK OLS KI » L ' 21 Grudnia 1895 r.

D o i i e i l e i i a  rozm aite
po l 1/, centa od wyrazu.

B iuro G azet — Lwów, 
2 (naprzeoiw  ka 

w iarni wiedeńskiej])-  przyjmuje prenum e- 
ra tę  na * zystkie europejskie pisma

Olszew sk ieg o
ulica K ilińskiego

p o w o d a  w y j a z d u  jest k ilka 
"  obiazów w ram ach (hellograw ury) 
tanio do sprzedania. Skarbkow ska 27, 
I. p iętro  między 3 —4__________________
y u p e ł n a  w y g p r z e d a l  niżej om  
L ł fabrycznych p łócien , drobiazgów, 
c e ra ty , maszyn do szycia i t. d.
handlu S ta n i s ła w a  
Halicki 1. 2.

B u s c k a k a , plac
82

W y  s o r t o w a n e  t o w a r y  sprzedaje 
n i ż e j  c e n  f a b r y c z n y c h

P ortiery , F iran k i, Dywany, R e s z t k i  
materj: meblow ch, Pluszów, K retenów , 
Chodników itp. M agazyn A .  K r z y s z t c  
f o w ic z a , Lwów, plai Halicki 1. 2.

Fo r m y  na znlce blasz le i 
sztuka od złr.

m idziane, 
1 do z łr. 5. M aszyni

uniwersalne do tarcia migdałów i t. p. 
no złr. 1.50. Maszynki amerykańskie do 
siekania mięsa po złr 4, poleca Piotr  
C h r z ą s t o w s k i ,  handel żelazny we
Lwowie , plac Kapitalny 1, (naprzeciw 
K a t e d r y 1.

Trem bow li 
poszukuje rutynowanego koneypienta

d w o k n t  d r .  F r l s e h

O n b j e k t a  handlu  korzennego poszu 
O  kuje się na prow incję. O ferty K o t  
k o w z k i ,  optyk Lwów._____________
I f a n d y d a t  n o t a r j a l m y ,  egzami- 
IV nowaDy, z trzynastoletnią praktykę 
poszukuje posady, — najchętn iej w m 
śoie m sjąeem  gim nazjum . A dres: Nula 
rjat, Tyśm iauica. 91

1 1 / l e d e d s k i o  s i t a  w ł o s l o n m
Y? do fasowania pasztetów  po złr. 1.10, 

1 *0, 1>0 polecają A . B ra tk o w sk i 
J .  Jan ow sk i, magasyn wyroków m< 
talowych i głów ny skład naczyń knohec 
nych. Lwów, ul. W ałow a 1. 1

p r e m io w a n e  własnych zbiorów wina 
H egyalja , Tokajskie I. klasy znane 

od la t  20, ordynowane przez najplorweze 
pewngl lekarskie wedle ówiadectw są  do
nabycia u w łaścicielki p. Anny N e u  
p a u e r, ul. K oehasowskiege 6.

IE i« u k a a la  i  sk lepy
po 1 cencie od wyrazu.

p r o ś b a .  W e te r a n  z roku 186? i b 
r  wi»zień :-tann, który dźw ig a ł  swego 
czasu ciężkie k a j i a n y ,  a dziś kij t u ł a 
czy, p o d u p a d ły  na  zdrowiu, a którego 
czeka przym usow a d a le k a  p odróż ,  u p r a 
sza rodaków o p ; z y j ś : i e  z pcmoeą pod 
adresem  a d m iu i s t r a c i .  .D z i e n n ik a ”.

Ł >A!*X stołowe z A lpak i ,  tuzin  po z ł r .  
5 25. Ł yżeczk i  do kawy, tuzin  po 

złr .  a. Gr .t-ki po złr. 5 25, tudzież  noże 
i widelce w oprawie  d rew n ian e j ,  rogo
wej i m etalowej,  za tuziu  p a r  e i  z łr .  4 
do 12. Poleca  m agazyn  wyrobów m e ta 
lowych A .  B r a t k o w s k i ,  </. J a n o w 
s k i ,  l v. ow, ul. W ałowa 1. 1.

D f a  pot kawalerskie II . piętro 
Grodzickich 2, róg Dominikańskiej 

Rynku. 994

Na  c z a s  t r w a n i a  H e j m n  poszu
kuje się 2 eitgaaeko umeblowa 

pokoje * przadpokrjem w pobliżu gmachu 
sejmowego. Wiadomość w Administracji 
naszego pisma.

L o k a l  n a  s z y n k  w narożo j kamie 
uicy przy ulicy Torosiewieza, Ko 

ohanowskiego i Pohulanki z a r a z  do 
najęcia. Kamienica ta jes t  równiki 
z wolnej ręki do sprzedania. 906

i© w y n a j ę c i !  pom> uszkanie przy 
ul. Matejki 1. 8j niedaleko gmatli 

sejmowego w parterze 4 pokoje z ku.-hni;y 
lub pojedyńezo. Na czas sejmu z uaio- 
blowauiem. 902

O '

N A F T U Ł A  T O E P F E R
U 1 K D E Ł  W  I W  1 I t K S ł T A  T K . 4 l ' J A

L w ó w , T r y b u n a ls k a  1 2 , 
p o leca  kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały

ta k ie  w abonam eael*.
Piwo okocimskie i Lilienfelda w butelkach i na miarę.

E Dla r&ojenalnege pielęgnowania net I zęiiów:

OCALYPTDS ESSENGJA DO OST
A ustr. węg. pat#Dt. — Zaszczytna wzmianka 

Paryż 1 ...

N ajściśle j an tisep .yczns ; niezawodna przeciw  ouohnienlu z ust,* 
D r .  C .  M .  F a b e r a *  lekarza przybocznego ś. p. J .  G. M 
cesarza M aksym iliana I . i  t. d. Oliwny skład rezsyłkew y: 
Wiedeń, I., Banernmarkt Nr. 3. Składy we wszystkich aptekach, 
droguerjaoh i perfum erjaoh. Tamże do n ab y c ia : C. I k. uprz.

epeo. mydle de ust dr. C M. Fabera 583 1—9

O G O R K I  Z N A I M S K I E
1 baryłka 5oio kilowa złr. 1 . 8 0 .

RYDZE marynowane I kiazeae.
GRZYBKI m arynowane

poleea handel

ALBERTA 3ZK0WR0NA
Lw ów , p ła c  M a ria ck i 7,

F O L W A R K
mający przeszło 800 mórg ornej ziemi 
i łąk, z gorzelnią, nadto Iw a  inne fol
warki, tuż przy stacji budującej się kolei 
H a li tz  Ostrów położone, a mające 440 
i 640 mórg obszaru dn wydzierżawiania 

od 1 . czerwca 1896 roku.
Bliższych informacji udziela Zarząd  

dóbr Sar::ki d .lne poczta i stacja kole 
owa Bursztyn. 2074 ) __1

ST O SO W N E  P O D A R K I „HA G W IA Z D K Ę
poleca

Magawyn ju b ile rsk i K arola  Vólkera i  syn a
Lwów, plae M arjaeki licaba 5. (H otel francuski). 2162 1— 2

HOTEL „W IK TO RJA”
ul. Hetmańska 1. 8.

pokoje od 80 et. do 4 zł. 20 c t.
R e s t a u r a c j a  i h a n d e l  w in .

BKZKRW1STOŚĆ, BLADACHtA, 
AMENORRHOEA, 

DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, eto.

PIGUŁKI
z jedkiem żelaza iieznieiiyn

BLANCARDA
• flakonu 100 piguU k. 

CENA] 1/UtUkonuM  pigułę)
flakonu * y r . |  S

l.k  % SS

ROSTWOR I CUKIERKI
ŚOIŚNIONE

BLANCARDA
Ntwralfto mięiiiewe, NI zęNw, 
NU ŻDlądht, j pieiw, eto., eto.

! »lako* r .s tw . r u . . . .  S • 
1/2 flak .n  ra itw o ru . S T l  
r ia k .n  cukierków ... B *

S « S M I » S J .W . |U i lm . ie «

I SPRZED AŻ H U R T O W A : B L A IfC A
PRZBO IM f BO LO M

•  O*. *0. r a s  B e n a y a r t . ,  P A R T t.

I Dom bankowy i kantor wymiany pod firmą:

A u g u s t  S c h e l le n b e r g  i  S y n
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1, 

w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
poleea

P R O M E S T
ug ciągi, mia dnia 2. stycznia 1896 r. na losy kredytowe

po złr. 5.50 wraz ze stemplem.
Główna wygrana zł. 150.000 w. a.

oraz

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszym i warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja” ; prenum era t*  
roczna 1.70, na p row incji 1.80. 1C21 1—?

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gmina kr. et. m. Lwowa wydzierżawia folwark, wschodnia esęść 

„Pniatyna” w powiecie Przemyślańekim położony, wraa z  gruntam i 
w łącznym obszarze około 296 morgów, z  esego prsypada 1 morg 
195 [3° na ogród, 82 morgów 1.410 na łąki, a 260 morgów 1.423(71° 
na role — na okres dwunastoletni, a to od 24. cserwca 1896 pocsąwssy.

Licytacja za pomocą ofert pisemnych odbędzie się dnia 9. stycznia 
1896, tj. o czwartek o godzinie 11. przed południem, w biurze I. D e
partam entu M agistratu we Lwowie.

Cenę wywołania ustanaw ia się za pierwsze czterolecie po 1.800 zł., 
tj. tysiąc ońmset zł. a. w. rocznie; za drugie czterolecie po 2 0 0 0  zł., tj. 
dwa tysiące zł. rocznie, a za ostatnie czterolecie po 2 .2 0 0  zł., tj. dwa 
tysiące dwieście zł. rocznie — wadjum zaś w wysokości ofiarowanego 
czynszn dzierżawnego.

W arunki licytacyjne przejrzeć można w biurze I. Departam entu 
M agistratu w godzinach urzędowania. 2189 1— 1

Magistrat król. atol. miasta
Lwów dnia 80. listopada 1895.

Ces. król. u p n jw il .

R A F I N E R J A  S P I R Y T U S U
fabrjla nzolisór, lifiertw i filet polilncl

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

P A R F U M E R Y A

IDX OLETTESde PARMĘ

ED. P1NAUD
■jdlo Ani Yiolettes de Parmę

ii* cbustek Ani Yiolettes do Parmę 
Wod* t s a ie tm .. Ani Yiolettes de Parmę
łezada Am Yiolettes do Parmę
Oiejok  n i  Yiolettes de Parmo
Fedor r j* w j . . . .  Am Yiolettes de Parmo
Ktiastyki A u  Yiolettes de Parmę
37, BoaP u6 Strfisboarg, 37

F M  u  GtiaMn!
Najlepsze owoce południowe: da
ktyle, pomarańcze, figi wiankoiire, 
migdały w łupkaoh, rożki (chleb 
świętojański) kasztany szlachetne 
i pudełko kandyzowanych owoców ; 
wszystko to razem w kaaetco 5cio 
kilowej, dostarcza franco za gotówkę 
lub a a  pobraniem tylko na zł. 2.15.

t t o o r g  B n r f i t U l t e r  —  f l l r z .

Odznaczone medalem 
na Wystawie krajowej 1894 

M ydło z białej lilji
wydelikaca, wygładza i zna
komicie oczyszcza skórę — 
Cena 60 ct.

H ebryna. Środek zna
komity przeciw (zerwi mości 
rąk odmrożonych Cena 40 et. 

Laborutorj um chemiczne

Adolfa Pokornego
m ag is t ra  f i r m a i j i .  

L w ó w ,  u l .  W e ł o w a  1 5

Ł y * - w y
„Halifaks” po z łr .  1.25 
z lepszej stali L70, nikło 
wane z łr .  2.S0, z szerc 
kleml ostrzami złr.  3, ni 
klowane z łr  4 75. Jackson 
Haiif»k‘ złr.  3.r 0. Halifaks 
damskie z rowkami z łr  
1.30, niklowane zł . 2 50 
„Rex” złr.  6. „Columbus” 
z łr .  9.50. Drezdenki niklo- 

; wane złr. 8.50, Paski tylne 
do łyżew po 30 ct 

poleca w najw iększym  wyborze

A n to n i H a is k l
handel żelazny

L w ó w ,  Plr-e M a r ja e k i  l. 9 ,

HANDEL HERBATY CIllSlSKO-ROSYJSklFJ

E D M U N D A  R I E D L A

Przeniesiony i nowo urządzony

MAGAZYN NOWOŚCI MĘSKICH
„ A  L A  V I L L E  D E  P A R I S "  

Gabryela Starka
wo Lwowie, plae Marjaeki liezba 11. 

p o l e c a  n a  G w i a z d k ę

p ra k ty c z n e  p o d a rk i.

we Lwowie, plac Marjaeki 10,
poleoa

H E R B A T ®
zbioru majowego:

V, ki. Cosge zł. 1.60 
Seuobong ozarna 2.—

„ zbiór majowy 3.—
Kayssw ozarna . . 4,—
Melange de Lend. 4 —
Wyslewkl herba

ciane . . . .  1.30 
Wyslswkl najlep

szych he rb a t. .1 .60

ptaki zwierzęta ssące, złote rybki, płazy i t. p., muszle, korala, 
róine osobliwości przyrodnicza, etnograficzne etc.

poleca 18s9 1— 1

Z A K Ł A D  P R Z Y R O D N I C Z Y

F. M. Z łotnickiego
L u  ów, u lica  Jagiellońska liczba 8.

ZWIĄZEK HANDLOWY
Lwów, P ań sk a  21.

utrzymuje na składzie:
T o w a ry  kolonialne, H erbaty, W ina, W ódki, 
TłuBzcze, M ydła, Świece.
W yro b y  żelazne, szczotkarskie, powrożnicze, 
P rzyb o ry  szkolne, T o w a ry  drobiazgowe.

C eny n isk ie  d la  sk le p ó w  fa b ry c z n e .
Zastępstwo krajow ej sprzedaży soli na m iasto  

Lw ów  i pow iat lwowski. 2133 j_2
( ' w y w *  ■a ’ r m 1i « gr v v v v v v v v v \

Jeneralne zastępstwo browaru parowego
la n a  G otza  w O kocim ie

i Pierwszego pilzneńskiego browaru akcyjnego
w P ilzn ie

>

1
>
>
>
>

U l i c a
Bogusławskiego 

l i c z b a  13.

poleea najlepszo gatunki

K  JL  W  TT
•  smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacono do 
każdej staoji pocztowej 4*/, kilogr. 

w woreczku:
P o r to r lc o ..........................9.— i/, fc. —.90
C nbs grub* z lłrn la tł  . 9.50 „ —.90 
Ceylon zielona . . . 10.— „ 1.—

.  „ przednia . 19___  „ 1.04
* „ grub. zlarn. 10.75 „ 1.0S
.  .  perłowa . 10.73 „ 1.0S

Mocca arabaka a re u a t , 10.75 „ 1.0S

Piwo okocimskie marcowe, 
*Mwo okocimskie eksportowe, 
Piwo okocimskie bok (porter), 
z brow aru  JANA GOTZA 

w Okocimie.

Ozyasz Wnel i Syn
firma założona w roku 1862

U l i c a  |
Bogusławskiego j

l i c z b n  13. I

j Piwo ptlzneńskie leiak,
I wo pilzneńskie eksportowe, 
Piwo pilzneńskie bok (jak mo

nachijskie), 
z Pilzneńskiego browaru akcyjnego 

w Pilznl?, m a ik* :  E  P. A B.

Jaw a  z l a t a ........................10.75 .  l.i

M T  O p a k o w a ń  f a j n i e  l i c z y  s i ę .
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

Wszelkie zleceoi* wykonujemy najst -ann;ej w czasie na'krótszym. 
Na prowincje wyf amy oiwo wprost z naszych piwnic kolejowydh (tran- 
s to) przez co nasi odbiorcy zaoszczędzają 3 zł. 14 et. na hsktolitrz*. — 
Dostawa we Lwowie bezpłatna. 3191 i _ 5

D l a  u n ik n ięc ia  p o m y łek  prosimy ewaeać na
firmę naszą :

Ozyasz W iz e l i Syn,
k<órej sk łady zuajdu ją  się w własnych piwnicach ar© L w ow lo

ul. B ogusław sk iego  I. 13.
T e l e f o n  N p. 6 .

L. 7581.

OBWIESZCZENIE.
Ponieważ kemandyta Ogólnego Zakładu Zaopatrzenia we Lwowie 

nie jest obecnie obsadsoną, swraca się uwagę posiadających tamże 
udsiały, że doswolonem jest im aż do ponownego obsadsenia komandyty, 
podnosić sapadłe dywidendy lub renty sa pomocą kuponów odpo ris- 
dnioh, saopatrsonych podpisem i poświadeseniem życia, albo wprost 
w Załrł adsi wft Wiedi n (I. Petersplats 10.) w drodse poestowej sa po 
niesieniem portorjam, a to na żądanie prąekasem poestowym, do którego 
kupon dołąosyć zechcą, albo też w innej komandycie zakładu bez po
noszenia kosztów. 5 4 3  j  %

W Galicji snajdnją się obecnie komandyty Zakładn w Krakowie 
a pana Alb. Mendelsburga i w Stryju n pana Józefa A. Mintza.

W  Wiedniu 13 grudnia 1895.

O gólny Z ak ład  Zaopatrzenia.

J. A . BACZEW SKIEGO
o. k. n a d w o r n e g o  dostawcy w4 L wowi e

poleca likiery franc. najprzedniejsze (Cremes surfines):
Gnrasao tride sec Crfime de Cuasao

C e n a :  za .'!■ °m ■bu,e,k? f'7óu 11 n >7 *
,  Ceny te rozumieją bez opłaty miejskiej. J |

a■w

Jedyna niezawodna trucizna
na szczury, m yszy domowe i polne. 
Przsw yżsrs wssystkie dotychczas w tym 
c tlu  u iyw tn ie . D ziała tru jąco  ty lk o  
na gryzonia (glires): szczur, n yss, królik 
itp .' d la  ludzi i zw ierząt domowych jak  
pias, kot, drób itp . n t©  s z k o d liw a .

W ysyłki w puszka eh pa ot. 30, 60 
i zł. 1. pocztą o 10 at. więeaj (za lis t 
fracht, i apalow .) u sku teesiia  odw ot ie 
ta  pobraniem  I19S 1—?
Skład I laberaterjsm  przetworów sb tm

JAKA M ICHNIKA
m ag. farm

w B o c h n i .
1 kl truc izny  zł. 3. — 4 'l, ki. 7 zł. 60 ct 

H artow ny sk ład  na  Lwów: L .  V t s >  
d e k  1 A . K r a je w s k i .  — A ptek i: 
K ańczsfa , M adsaioa. M islniea, Przem yśl: 
8. Lapiankiawiez; Rawa Roaka, Sokal, 
W areż, W ojniłów. — Szląak: B ielsko : 
S. G utw lński; Jaw orse : A. Jan ick i.

W achlarze
Minlon nowość koronkowe, gazo
we, z piór strusich i fantazyj
nych , szyldkretowe, słoniowe, 
z masy perłowej i celulozy, od 
najtańszych do 100 zł. Wachlarzo 
dla panienek z gazy i fani syjn 
Marsbou we wszystkich kolorach 
od 1.50. Waci krze do kostju- 
mów ręczni? malowane prawdziwe 
cacka we wielkim wyborze. Per- 
fnmerje francuskie i angielskie 
w najnowszych zapachach, pudry, 
puszki, cachety, mydełka, wody 
toaletowe i kolońskie (wszystkie 

marki) — polecają

Lwów, Plac Marjaeki l. 8 
2036 (róg H etm ańskiej). 1—1

m m m m  likier b e h e d ic t ie
O pactwa Fecam p we F ran eji

wytwornego smaku, wzmacniający,pomagający trawienia 
i obudzający apetyt

Jeden z najlepszych Likierów.

f e  yr< £'  Ca.
W ymagać, aby etykieta 

kwadratowa zn a jd o w ała , 
się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podp isem ' 
głównie dyrygująoego opatrzonym .

Skład głów ny w F E C A U P  aro F ra n a ji. A gen
cja główna w Paryża, B oulerard  H ansm an 76. „ P ra 
wdziwy lik ie r B enedletine”, znajduje się w składach 
następujących domów, które się zobowiązały nie sprze
dawać fałszerstw  i naśladownictw  tego wybornego 
„ L i k i e r u  B s n e d i c t i n e ” . 36

We Lwowie dostać można n pp. Józefa Ehrlicha, kawiarnia 
teatralna; w Grand Cafe i w Raetauracji; Musiałowlcza i Janika, 
ulica Trzeciego Maja 1. 2.; Alberta Szkewroia, plac Marjaeki; 
w cukierni Hausera i Bieaieckiego, ul. Karola Ludwika 1. 11.

Rosyjską Herbatę karawanową,
w oryginzlnem  opakowaniu t t o r K j n s z a  W n s l l e w l e a a  P e r ł o w a
W M o s k w i e  opakowaną pod nadzorem  ces. res. w ładzy cłowej po eenaeh 

noskiew ekion począwszy od zł. 1*80 do zł. 10‘49 za funt rosyjski

B . S Z A B Ł O W S K I
we Lwewie, ulica Trybunalska liczba I.

Zamówienia przynajm niej na 3 funty edsyłam y frankc.
SAMOWARY PRAWDZIWE TULSKIE z fabryki Woroneowa, tacki, miseczki 

mosiężne i drewniane, oraz ozajnlki porcelanowe rosyjskie po najniż
szych oenach.

FRANCUSKIE FILTRY ASBEST0WO-WĘGL0WE „MAIGNEN” w Paryżu uznane 
jako najlepste  przez najs łynniejsze powagi lekarskie F ranc j i ,  
Anglii, Rosii etc. — Poświadczenie Wgo Prof. D ra  KerozyAsklege.

ZUPEŁNE ZABEZPIECZENIE SIĘ 00 TYFUSU, CHOLERY i wszystkich chorób 
zakaźnych przenoszących się przy udziale wody.

PROSZEK ANTIWAPNIOWY i antibaccylusowy „Maignen” polecony przez 
chemików dla sterylizowania wody co pieia i czyszczenia wody 
twardej z wapna.

APARATY DO FILTROWANIA wina, spirytusu, ootu, likierów i wódek 
domowych.

WYŁĄCZ! i  SKŁAD ua Lwów najlepszych TUTEK CYGARET0WYCH „POLONIA”
K. H er l iezk i  w Krakowie z p raw dziw ej o ryg ina lne j  b ibułki egipskie j 
„Verge B la n c h e ”. — Przy odbierze z prowincji 5.000 epakowanle 
I odesłania g rn tls  I frnnke.

Cenniki Herbaty, Samowarów, Fil trów i Proszku „Maignon”, oraz Tutek 
„Polonia" gratis i franko.

B . SZ A B Ł O W SK I* skład Herbaty  rosyjskiej karawanowej, T ry b in a lska
1. 1, we Lwowie. 1385 X—?

Z oes. król. uprzyw. fabryki

BE6ENHABTA & M II A MA
w e Freiw aldau

ces. król. dostawców d la  austro-w ęgierskiago dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
ROCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i  w szelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J A I J l B I I S D Ł 1
w «  L w o w ie . 1005 i_?

C © ay  h u r to w n i©  1 pp. odsprzedającym , w łaścicielom  hotel*, 
restauratorom , dla szp ita li, zakładów kąpielowyek i publicznych.

I

N A  G W IA Z D K Ę !
F a b r r l e a  

V** w Zna lm . '/ / /

SKŁADY:
L W Ó W

floo Marjaeki 1. 9-

Wiedeń, Praga,
I. Wallfisehgasss 12 ObstgMss 14

Grac,
Poetplata Nr. 2-

Wyroby z glinki ka?tncv,r;ej 
(Stełngut.)

hygieniczne, do wodo 
ciągbw i  gospodarskie, 

b i a ł e  i  b a r w n e .

Sitnem wyroby fajansowe 1 majolikowe.

Z Druk*rai „Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattnera.


